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normy procentowej! 


Wniosek endecki o numerus clausus wszedł pod obrady komisji oświatowej. 


Warszawa. 3. 3. (Sin) Na porządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia sejmowe: komisji 0- 
światowej znajdował się wniosek endeck: o usta 
wowe wprowadzenie numerus clausus na wyż= 
szych uczelniach. Referował poseł Komarnicki 
z Klubu Narodowego, protesor prawa konstytu 
cyjnego (!!) na uniwersytecie wileńskim. Reie- 
rent przypomina. że jeszcze w styczniu 1923 
klub jego wytoczył sprawę numerus clausus na 
fomm sejmowe. Niestety (!) sprawa nie dała 
się wtedy ustawodawczo załatwić. a jedynie 
min. Głąbiński w drodze okólnika zalecił ra- 
dom wydziałowym stosowanie normy procento 
wej wedle wyznania i narodowości. Sprawa ta 
jednak musi być obecnie załatwiona ustawowo, 
albowiem brak odpowiednich funduszów na na 
leżyte wyposażenie pracowni powoduje konie- 
czność ograniczenia liczby studentów na wyż- 
szych uczelniach. Gdy musi nastąpić ogólne o- 
graniczenie należy pomyśleć jednocześnie o od 
powiedniem unormowaniu stosunku młodzieży 
chrześcijańskiej do młodzieży miechrześcijań- 
skiej, a specialnie żydowskiej. Niema potrzeby 
wyodrębniać problemu młodzieży  mniejszo- 
ści słowiańskiej, a nawet niemieckiej. gdyż te 
'marodowości dalekie są od dociągnięcia współ- 
czynnika Midnościowego na wyższych uczel- 
niach. Natomiast przejawia się zażydzenie 
wszechnic, gdyż procent studentów żydowskich 
przewyższa dwukrotnie prosent rudności żydo- 
wskiej w Połsce Składa się na to silniejsze po- 
łożerie ekonomiczne ludności żydowskie: i jej 
rozmieszczenie w miastach. Wniosek Klubu Na- 
rodowego ma na celu obronę młodzieży chrze- 
Ścijańskiej przed zalewem żydowskim, który 
specialnie uwydatnia się na uniwersytetach w 
Wilnie i Lwowie. a pozostawiając młodzieży 
żydowskiei normę procentową według klucza 
ludncścicwego. bronić bedzie (!) ia przed naduży 
ciami tam. gdzie ona dotychczas tego stosunku 
nie osiągnęła. 

Takie załatwienie sprawy jest wskazane ze 
wzgłedów pedagogicznych gospodarczych i po 
litycznych Pedagogicznych dlatego ponieważ 
położy kres burzliwym zaiściom na wszechni- 
cach Ze stanowiska gospodarczego potrzebna 
„est norma procentowa, albowiem umożliwi 
ona odbywanie studiów niezamożnej młodzieży 
chrześciiańskiei i zapobiegnie. zażydzeniu zawo 
dów wolnych w szczególności adwokatury i 
stanu lekarskiego: Wkońcu przemawiaia za ter 


uregulowaniem wzzlędy polityczne albowiem 
w państwie narodowem naród “s gospoda 
rzem |: musi dażyć do tego a” niel rencia 
która przewodzi uarodowi była pa. excellence 


p" 


4 A—————— Z Z W ZE ZY ZZA ZZ ZO ZARZ ZE W ZEW Z Z OZ YZ Z W Z ZA ZZOZ 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


narodowa. Polska nie powinna się obawiać 
wprowadzenia niumerus clausus, albowiem jak 
to referent stwierdził w „Juedisches Leksikon“, 
utrudnienia dla Żydów istniały w carskiei Ro- 
sji, cesarskie Prusy nie dopuszczały Żydów 
do korpusu oficerskiego, a habsburgska Austria 
nie wprowadzała Żydów do akademij konsułar- 
nych. W nowszych czasach Węgry wprowa- 
dziły numerus clausus- 


Przedłożony projekt nie narusza (?) ani tra-% 


ktatów mniejszościowych. ani konstytucji. albo 
wiem wprowadza równomieruą (1) normę dla 
większości i mniejszdŚci. Reierent analizuje list 
Poincarego, skierowany przeciwko wiprowadze 
niu numerus clausus w 1923 roku i twierdzi, że 
Poincare byna.mniej nie wypowiedział się prze 
ciwko ówczesnemu projektowi, a tylko wyra- 
ził nadzieję, że Sejm polski nie uchwali ustawy 
sprzecznej z traktatami mniejszościowemi. (ty- 
powo endecka logika! — Red.). W obszernym 
wywodzie referent mówił o  „szkodłiwym* 


i wpływie Żydów na życie publiczne w Polsce, 


na titeraturę i sztukę, W swej zaciekłości mówi 
o przeciwstawieniu się dwóch światów: Polska 
ma spełnić misję dzieiową i nie może doznawać 
w tem przeszkód ze strony żydowskiei. Żydzi 
w Polsce bronią nietylko swoich interesów, 
ale przygotowują się do swej roti na międzyna- 
rodowym terenie, Przedłożony projekt jest u= 
stawą socjalną o charakterze ogólnym zbliżo= 
nym do ustawodawstwa ochronego w dziedzi- 
nie vracyzej skącgapobiec deklasowaniu młodz%- . 
ży chrześcijańskiej. 

Reierent zaryzykował przy koficu twierdze- 
nie, że nawet Żydzi sami oświadczają się za 
normą procentową (7). albowiem na posiedze- 
niu rady mieiskiej w Wilnie, której on jest człon 
kiem. radni żydowscy domagali się, ażeby Ży= 
dów przyjmować jako — pracowników miej- 
skich wedle stiusunku ludnościowego. (Znowu 
Ai i, godne endeckiego profesora, — 


Rzad przeciwny projektowi 


Imieniem rządu naczelnik wydziału szkolni- 
ctwa wyższego p. Stypiński oświadczył się 
przeciwko projektowi, a to z następujących po- 
wodów: Projekt nakłada na wszystkie wydzia- 
ły obowiazek wprowadzenia ogólnego nume- 
Tus ciausus. Dotychczasowe dane tego nie uza- 
sadniają, albowiem tylko na niektórych uczel- 
niach * na niektórych wydziałach rady wydzia 
łowe wprowadziły ograniczenia ogólnej liczby 
słuchaczy, jak np. w Warszawie tylko na wy- 
dziale medycznym i prawniczym. w Iwowskiei 
politechnice tylko na wydzłałe mechanicznym, 
Zaś na lwowskiej wszechnicy tylko na wydziale 
prawniczym. Powtóre proiekt wyklucza inter 
wencję ministra. który iedynie jako organ cen- 
trałny powołany jest do regulowania podaży i 
popytu poszczególnych wolnych zawodów, o- 
partvch na przygotowaniu akademickiem. W 
końcu przedłożony projekt narusza konstytucię. 
a w szczególności konstytucyjna zasadę równo 
ści wszystkich obywateli wobec prawa. Wpra 
wdzie redakci? jest zreczna i ma pozory obro- 
ny praw większośc ale w istocie narusza się 
prawa mniejszości. Postanawiając bowiem. że 
procent studentów wyznania chrześciiańskiezo 
mie może być kvć niższy od współczynnika lud 
nościowegn trzhże wyznań nie wyklucza się. 
że mcże an 54 wwższy podczas gdy odsete* 
mindziot: otoi nie może bvć niedy wyż 
szy nd klnczn s. 'nośliawego, a będzie nato- 


miast niższy, gdy rady wydziałowe wprowa 
dzą większy odsetek młodzieży  chrześciłań= 
skiej. Przedłożony projekt mieści tedy w sobie 
ukryty numerus clausus. 


Liczba studentów żłyd. 


i tak się zmniejsza — 
Wywody posła Bogdaniegoe 


„RADE klubu BB. zabiera głos dr. Bogda- 

, który w dłuższym wywodzie historycznym 
trzask dzieje wniosku endeckiego z 1928 
roku, uwydatniając jak to najwybitniejsi ucze 
ni, a w szczególności wydział prawny uniwer- 
sytetu wiłeńskiego. którego członkiem jest re- 
ferent oświadczył się przeciwko wprowadzeniu 
normy procentowej,  Mowca przypomina, że 
nie kto inny jak właśnie min. Grabski w roku 
1925 w okólniku wyjaśnił, że rady wydziało- 
w: są uprawnione jedynie do wprowadzenia 
ogólnych ograniczeń, a nie do stosowania not 
m" procentowej wedle wyznania i narodowo- 


ści; albowiem Grabski zrozumiał jakie niebez- 
pieczeństwa : ożą Polsce na terenie między- 
narodowym z powodu wprowadzenia normy 


procentowej wedle wyznanią i narodowości. W 
czasie gdy endecja miałą większość i miała 
swoich ministrów. ustawy tej nie przeprowa- 
gia. Co nagliło ja do postawienia obecnie te- 


(Dokońqzenie na str. 3-0iej). 


„NOWY DZIENNIK" sobota 5. II. 1922 


Reforma ubezpieczeń 
socialnych 


Zadanie reformy systemu ubezpieczeń Spo- 
łecznych rozbrzmiewało u nas od dawna Wy- 
da:si społeczeństwa na ubezpieczenia te wzra- 
stają bowiem siale od lat i w roku 1930 prze- 
kroczyły one już sumę 600 mil.. zł, stanowiąc 
co:az większy odsetek ogólnego obciążenia 
społeczeństwa daninami publicznemi, W latach 
pomyślniejszej koniunktury powodem żalów na 
tẹ instytucję była jednak nie tyle wysokość 
obciążenia opłatami socjalnemi, choć wyższa w 
Polsce, niż w niektórych innych krajach. ile 
Tącze. rzucający się w oczy fakt znacznej dys- 
proporcji między świadczeniami pracodawców 
i pracowników a świadczeniami zakładów ubez 
pieczeń społecznych na rzecz pracowników. 
Podnoszono słusznie. że zła organizacja i wyso 
kie koszta administracyjne pochłaniają zbyt 
wielką część dochodów tych zakładów, tak, iż 
zamało zostaje na świadczenia dła ubezpieczo- 
nych. a przytem wskutek nadmiernej biurokraty 
zacji przyznawania tych świadczeń następuje 
w tempie bardzo przewiekłem i w nieodpowied 
nie. formie. Tembardziej mnożą się protesty prze 
kiwko systemowi tych ubezpieczeń obecnie. gdy 
wydatki przedsiębiorstw na ten cel odgrywają 
wobec ogólnej złej koniunktury rolę bardzo po- 
ważną, nie dopuszczając do zniżki cen i zabija- 
jąc rentowność. 
` Wzrastające ustawicznie i dochodzące uż 
do ogromnych sum zaległości opłat ubezpiecze- 
'niowych wykazały. jak się zdaje, rządowi na- 
'ocznie niedomagania tego systemu. tak, 'ż rząd 
przystąpił do opracowania zasadniczej jego re- 
formy. Szczegóły tego nowego projektu nie są 
jeszcze dokładnie znane. wiadomo narazie tyl- 
ko. że nastąpić ma zespolenie poszczególnych 
zakładów., tj. Kas Chorych. Zakładu Ubezpie- 
czenia od Wypadków i Zakładu Ubezpieczenia 
Pracowników Umysłowych w edna instytucię 
pod nazwą Zakładu Ubezpieczeń Społecznych. 
Ten nowy zakład objąć ma także nowe. nje- 
dstniejące dotychczas poza b. dzielnicą pruską. 
ubezpieczenie robotników na starość i na wypa 
dek niezdolności do pracy, przyczem koszta te- 
go nowego ubezpieczenia pokryte mają być ze 
zmniejszenia opłat na rzecz Kas Chorych. mimo 
ło jednak ogólna suma składek zostanie za- 
pewne podwyższona. Udział obu stron w skład 
kach. tj. pracodawców i pracowników. ma być 
wrównany i wynosić po połowie. Równocze- 
śnie ograniczone mają być Świadczenia Kas Cho 
rych i wprowadzone będą opłaty za porady le- 
karskie i lekarstwa oraz wprowadzona ma być 
zasada. że ubezpieczony korzystać będzie ze 
świadczeń Kas Chorych dopiero po pewnym 
czasie opłacania składek. 

Równocześnie jako pewnego rodzaju ekwi- 
walent dla przemysłowców za podniesienie o- 
gólnej sumy opłat socjalnych mają być zredu- 
kowane urlopy robotnicze do połowy. wprowa- 
dzony ma być 48-godzinny tydzień pracy przez 
skasowanie angielskiej soboty. oraz zmniejszo- 
ne ma być dodatkowe wynagrodzenie za go- 
dziny nadliczbowe z 50 proc.. na 25 proc. j ze 
100 proc. (ponad 2 godziny dodatkowe) na 
50 proc. 

Tak przedstawia sie w zarysie rzadowyv pro- 
fekt reformy, zatwierdzony już prze: Rade Mi- 
mnistrów. Projekt ten będzie można szczegóło- 
wa omówić dopiero z chwila. gdy przedłożony 
"zostanie Sejmowi i znane będa dokładne jego 
‘postanowienia. Obecnie. opieraiac się na powyż 
‘szych. może nieścisłych. doniesieniach prasy 


wytknać można jednak iuż pewne brak' tega 
projektu. 
Przedewszystkiem proiekt ten. mimo *ż wy- 


chodzi z założenia że należy zmniejszyć cięża 
ry socjalne przedsiębiorstw przemysłowych i 
havdiowych. to jednak zamiast obniżenia przy- 
nosi raczej ich wzrost. Prawda że za 'e cene 
uzyskują robotnicy ubezpieczenie na starość i 
na wypadek inwalidztwa. edrnak ramiętać trze 
ba o tem Że wedho nroiektn nzyskać maa ro- 


3 latach ubezpieczenia a do renty starczej do- 
| piero po 15 latach ubezpieczenia!! Jest zaten 
| chyba rzeczą bardzo nie na czasie, by dzisiaj. 
w okresie najostrzejszego kryzysu. wprowa- 
dzać nowe znaczne ciężary, z których korzyści 
mieć będą ubezpieczeni dopiero po szeregu lat. 
leś'i dotychczas przez kilkanaście lat można by- 
ło czekać z wprowadzeniem tego ubezpiecze- 
nia, to chyba można było przeczekać jeszcze 
rok czy dwa. a tymczasem obniżyć ogólną su- 
mę opłat socjalnych! Nie ulega bowiem wątpli- 
wości, że centralizacja instytucyj ubezpiecze- 
niowych przyniesie znaczne oszczędności admi 
nistracyjne, które umożliwiłyby obniżenie 
sumy opłat. Zespolenie to przyniesie niewątpli- 
wie też znaczne uproszczenie manipulacii dla 
przedsiębiorstw przemysłowych i handlo- 
wych. które będą miały odtąd do czynienia z ied 
nym a wzgiędnie dwoma — bo pozostaje je- 
szcze odrębny Fundusz bezrobocia — zakłada- 
mi, zamiast kilku dotychczas  istnieiącemi. 
Wprowadzenie ograniczeń w świadczeniach 


ich reformy. Administracia tych Kas jest ciągle 
jeszcze wadliwa i za droga. iak tego dowodzi 
przytoczony w Sejmie przez posła Ducha fakt. 
że koszt ubezpieczenia pracowników gminv 
Krakowa we własnym iej zarządzie jest o 2/3 
niższy. niż koszt ubezpieczenia w Kasie Cho- 
rych. Jeżeli ubezpieczenie chorobowe pracowni 
ków we własnym zarzadzie samorządu wyda- 
je tak dodatnie rezultaty. to może istotnie wska 
zanem byłoby zezwolenie większym przedsię- 
biorstwom na przeprowadzenie ubezpieczenia 
chorobowego pracowników we własnym za- 
rządzie. oczywiście pod należytym nadzorem 
władzv? 

Watpliwą wydaje sie również celowość 
zmniejszenia urlopów i wvnasrodzenia za go- 
dziny nadliczbowe. Prawdą i to. że dziś zna- 
czna ilość robotników i tak korzysta z przy- 
musowego urlopu. gdvż pfrcują tvlko po 3-—4 
dni w tygodniu. ale pod katem chwilowej sv- 
tuacji nie powinno sie redukować pracowni- 
przyznanych im raz zdobyczv socjalnych. Mo 
Żna bvło raczej swego czasu zastanowić się nad 


Nr. 65 
— 
ltem, czy warunki gospodarcze Polski pozwała 
ja na przyznanie robolnikom urlopów dłuż- 
szych niż je zna większość państw przemysło-; 
wych, ale pozbawianie pracowników tego, col 
| już raz uzyskali, jest pociągnięciem niebezpie-! 
cznem. wzbudzającem wśród nich zrozumiałe! 
wzburzenie. 


Niezrozuimiałą już calkowicie jest projekto- 
wana redukcja wynagrodzenia za godziny nad 
liczbowe do polowy. Redukcja la pozostaje 
wszakże w jaskrawej sprzeczności z wprowa- 
dzonym obecnie ostrym kursem względem 
przedsiębiorców, zatrudniających pracowników 
w godzinach nadliczbowych. Jeżeli za te pracę 
nadliczbowa każe się przedsiębiorców tak o- 
stro, nawet więzieniem, to jakiż sens może 
mieć zredukowanie do połowy wynagrodzenia: 
pracowników za te nadliczbowe godziny? Fa- 
ktem jest, że na tle tych godzin nadliczbowych 
namnożyło się mnóstwo procesów, sprawiają- 
cych przemysłowcom i kupcom znaczne trud- 
ności i koszta. ale złu temu zaradzić należy je- 
dynie przez lepszą stylizację i ściślejsze praw- 
nicze ujęcie przepisów o prawie do wynagro- 
dzenia za godziny nadliczbowe, a nie przez 
zmniejszenie tego wynasrodzenia, co przekre- 
śla wszakże słuszną tendencje do zatrudnienia 
możliwie największej ilości pracowników. 

Oceniając zatem ogół reform proponowa- 
nych przez rząd, stwierdzić wypada. że słusz- 
ną jest jedynie zasada zespolenia ubezpieczeń 
społecznych w jednej instytucji, co zaoszczę- 
dzi kosztów zarówno tych instytucvj. jak i 
przedsiębiorstw ubezpieczajscych. Natomiast 
wadn tego projektu jest, że nie obniża on — 
choćbv przejściowo na czas kryzysu — ciężaru 
ubezpieczeń socjalnych, co dałoby się z latwoś 
cią bez żadnego uszczerbku dla ubezpieczonych 
przeprowadzić przez odroczenie na pewien czas 
wprowadzenis nowego ubezpieczenia na sta- 
rość i inwalidztwo oraz przez przejściowe zni- 
żenie składek na ubezpieczenia długotermino- 
we (od wypadków i pensvjne pracowników u- 
mysłowych) które to bezpiecze je około 4/5 skła 

| dek obraca ją obecnie na kapitalizację tj.przyrost 
i rezerw. Kapitalizcja ta. zdaniem wielu fachow 
ców, mogłaby być bez obawy na kilka lat 
wstrzymana. Wreszcie. za niecelowe uznać na- 
leży skrócenie urlopów i redukcję wvnagrodze 
nia za godziny nadliczhowe, która to ostatnia 
kwestja wymagałaby raczej innego uregulowa 
nią przez dokładne ustalenie warunków i spo- 
sabu żądania tego wynagrodzenia, Dr. B. S.. 


Dalsza dyskusia hudżetowa 


(Telefonem od naszego kid ondenta) 


Warszawa 3. 3. Sin. Na dzisiejszem posiedze 
niu Senatu budżet min spraw wojskowych re- 
ferował sen. Wyrostek (BB) dowodząc m. in., 
że nadzieje związane z paktem o mieagresjj Z 
Rosją sow. są złudne. i jeszcze niewiadomo jak 
Rosja postapi. Na konferencję rozbrojeniową 
też mało liczyć można. Musimy trzeźwo pa- 
trzeć na rzeczywistość i trwać na historycznym 
posterunku z bronią u nogi. 

Budżet min. spraw zagranicznvch referowa- 
ła senatorka Hubicka. Sen. Kozicki (KI. Nar.) 
wskazuje na niebezpieczeństwo niemieckie. We 
Francji rozegra się walka między prawicą a le 
wicą, a wynik jei może mieć wpływ na poli- 

|tykę zagraniczna Francji co mieć może pewne 
znaczenie i dla Polski. wobec tego. że wśród le 
wicy francuskiej utrzymuje się nieprzychylny 
| prad dla Polski. 

| Sen- Dębski (PPS) porusza sprawe brzeską. 
oraz wskazuje na nieprzyjęcie delegacji pułko 
wników przez papieża, Przemawia jeszcze sen. 
į Kulerska. 

| Budżet min spraw wewnętrznych referuje 
sen  Dambski z BB. poczem przemawią Sen. 
Roman a ponim senaiorka Kłuszyńska (PPS) 
| która ostro krytykuje obecne stosunki. Poprze 
l dni minister — oświadczę mówczyni — by? 
i chirurgiem a dokonywał operacji na konstytu 
cii bez rekawiczek s obecnv minister choć pra 


Kas Chorych nie rozwiąże kwestji koniecznej 


botnicy prawo do renty inwalidzkie; dopiero po Wnik z zawodu, wdziewa rękawiczki chirurgi- 


| cznej i wymawia nawet słowo konstytucja, Mó 

wi się u nas, że w Polsce jest jeden dziadek, 
jeden Dziadosz i 30 miljonów dziadów. 
Ponieważ wedle ostatniego spisu Polska liczy 
31.700.000 mieszkańców. wiec przypuszczam. że 
tylko 1,700.000 należy do BB. Gdyby mówczy- 
ni miała mówić o bezprawiąch to moglaby o 
tem mówić i dwg dni. jednak na Szczęście czy 
też nieszczęście ministra. musi już kończyć. 

Min. Pieracki: Jestem zawsze do pani dyspo 
zycji. 

Przemawiają jeszcze senatorzy Dobiecki, Ma 
kuch i Ciastek. 

Ostatni przemawiał w dyskusji minister spr. 
wewnętrznych Pieracki. 

—o8o— — 

Warszawa 3. 3. Sin. Na dzisiejszem posiedze 
niu komisji skarbowej. przy rozpatrywaniu u- 
stawy o zmianie niektórych przepisów dotyczą 
cych finansów komunalnych zabrał głos m. in. 
poseł Rotenstreich. który proponował skasowa 

E oplat komunalnych od weksli protestowa- 
I 


nych. Wniosek ten odrzucono, 
——OBO— 
Warszawa 3. 3. Sin. Poseł Fidelius z Stron- 
nictwa Tudowego. który otrzymał mandat b. 
posła Putka. wystapił z szeregów stronnictwa. 


Nowy Jork 3. 3. (R) Rzac. republiki San Sal 
wador ogłosił moratorjum dla długów Zagra- 
nicznych. 


Nr. 65 


Nadzwycz 


zina sesia Rady Li 


e 
„NOWY DZIENNIK“ sobota 5- III. 1932 


(Telegram własny .Nowego Dziennika*), 


Genewa 3. 3. (K) Dziś o godz. 11 przedpołu- | 


idniem przewodniczący hady Ligi Narodów 
„Paul Boncour otworzy: nadzwyczajną sesję 
|Zgromadzenią Ligi Narodów, zwołaną na wnio 
(sek rządu chińskiego, celem zajęcia stanowiska 
jw konflikcie chińsko- japońskim. Po utworze- 
iniu komisji dla zbadania pełnomocnictw za- 
ibrał głos przewodniczący Rady Ligi Paul Bon 
icour i wygłosił dłuższą mowę. w której zobra- 
iyował przebieg konfliktu i dotychczasowe wy- 
miłki Rady nad likwidacją zatargn, Na wstępie 
jPrui Boncour oświadczył, że jest to od czasu 
(istnienia Ligi Nadodów druga nadzwyczajna 
(sesja Zgromadzenia Ligi Narodów. Obecna zbie 
jra się w chwili krytycznej. celem rozstrzygnię 
icia bardzo trudnej kwestji. 

: W dalszym ciągu przedstawił Baul Boncour 
rozwój sytuacji na Dalekim Wschodzie, dys- 
'kretnìie omijając punkiy drażiiwe, oraz złożył 
isprawozdanie z dotychczasowego postępowania 


Rady. występując przytem  niedWwuznacznie 
przeciw Japonji mówiąc o konieczności dvtrzy 
mywania układów z uwzględnieniem specjal- 
nych okoliczności i o braku ducha wspólpracy 
międzynarodowej. W przemówieniu swem mo 
wca nie ukrywał wcale niepowodzenia Ligi Na 
rodów w tej drażliwej sprawie a wreszcie po- 
ruszył akcję pośrednictwa Anglji w Szanghaju 
Obecne okoliczności należy uważać Za korzyst 
ne dla zakończenia załargu. 

Mowę swoją zakończył Paul Boncour apelem 
do członków Ligi Narodów i wskazał. że opi- 
nja publiczna całego świata cywilizowanego z 
najan napięciem śledzi akcję Ligi Naro 

ów. = 
Po przemówieniu dokonano wyboru przewo 
dniczącego Zgromadzenia, którym został bel- 
gijski minister spraw zagranicznych Hymans, 
uzyskując 45 na 47 oddanych głosów 


zawieszenie działań wojennych 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Londyn 3. 3. (Ł) Po wycofaniu wojsk chiń- 
skich z pod Szanghaju, wojska japońskie zaję- 
ły dziś rano miejscowość i fotyfikacje Wusung 
W ślad za ustępującemi wojskami chińskiemi 
wojska japońskie posunęły się na zachód i za 
jęly szereg miejscowości, tworząc linję frontu 
ńa przestrzeni Liuho — Taitsang — Nanhsiang 
— Czefu. Generalny konsul japoński w Szang 
haju wydał dziś odezwę. w której oświadcza, 
że wojska japońskie spełniłe swoje zadanie, 


A teraz rokowania — pi 


pciegające ne Gchronie życia i mienią obywa- 
teli japońskich. wobec czego zaniechane Zosta 
ną dałsze kroki uieprzyjacielskie. O godz. 14 
wedi czasu lukalnego (godz, 7 rano czasu środ 
kowo-europ.) naczelny dowódca sił morskich 
admirał Nomura a w pół godziny później wódz 
japońskich wojsk lądowych generał Ujeda. wy 
dali rozkaz zaprzestnjący akcji nieprzyjaciel- 
skiej. z pozostawieniem wojsk na nowozdoby- 
tych pozycjach. 


© 
A 
ew 
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(Telegram wlasny „Nowego Dziennika“) 


Londyn 3. 3. (L) Po ustąpieniu wojsk chiń- 
skich i osiągnięciu celu przez Japończyków, 
przypuszczają, że jutro rozpoczną się na pokła 
dzie krażownika angielskiego „Kent“ pertrak- 
itacje pokojowe między przedstawicielami sił 
zbrojnych obu zainteresowanych państw. Na- 
czelny dowódcą wojsk japońskich przesłał 
wczoraj za pośrednictwem posłą angielskiego 
rządowi chińskiemu nowe warunki, które jed- 
'nak różnią się znacznie na niekorzyść Chin od 
‘warunków stawianych podczas rokowań nie- 
dzielnych. Warunki te brzmią: Jeśli wojska 
'chińskie wycofają się poza strefę 20-kilometro 
wą, Japończycy zgodzą się na zaprzestanie kro 
ków nieprzyjacielskich na pewien okres, pod- 
cząs którego miałyby być ustalone szczegóły 
' ostatecznego zakończenia akcji zbrojnej. 
Japonja żąda, aby podczas zawieszeni broni 
lodbyła się w Szanghaju między przedstawicie 
„ami Chin i Japonji konferencja „okragłego sto 
lu“, w której mieliby wziąć udział również 
przedstawiciele państw neutralnych. Na konfe 
rencji miałyby być ustalone warunki. ng jakich 
miałyby obie strony wycofać swoje wojska i 
na jakich miałby być przywrócony stałus quo 
„w Szanghaju i okolicy. Japończycy zastrzega- 
ją się jednak, że wojska hińskie miałyby być 
wycofane wpierw. a wojska japońskie byłyby 
. wycofane dopiero pe przywróceniu normalnych 
stosunków. W razie naruszenia tych warun- 
ków przez jedną stronę, druga Strona odzyska 
łaby pełna swobodę działań. 


Londyn 3. 3. (L) Z Nankinu donoszą, że chiń 
skie koła oficjalne uważają warunki japońskie 


Admirał Kelly 


czył w rokowaniach chińsko- japońskich o zawie- 
szenie broni 


za nie do przyjęcia. Przyjęcie ich oznaczałoby 
bowiem zdanie Chin na łaskę lub niełaskę Ja- 
ponji. 


Sanzcyjny związek górników 
za konfynuowaniem sfrajku 


Sosnowiec. 3. 3. (K) Sytuacia straikowa do- 
znała dziś pewnego zaostrzenia. Prócz kopalń 
niezrzeszonych  strajkuią wszystkie kopalnie 
Zagłębia Dąbrowskiego | Krakowskiego. Nawet 
przy tzw obserwaciach zauważoon dziś mnie:- 
szą ilość górników aniżeli wczoraj. 


Dziś odbył się zjazd delegatów sanacvimego 


Z.Z.Ż na którym referat wygłosił b. miki Mo- 
raczewski. Po referacie uchwalono  rezolucje 
stwierdzające. że w obecnej chwili strajk iest 
walką o charakterze państwowym. Zjazd wy- 
powiedział się przeciwko 8-procentowej obniżce 
płac. stwierdzając. że bilanse przemysłowców 
są przedstawione fałszywie. a polityka dumpln 
gow2 nie może być prowadzona kosztem ro- 
botnika. 

Temsamem ziazd wypowiedział się za kon- 
tynuowaniem strajku. 


wo: więk: ję” 
gi Narodów 
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A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 


Numerus clausus 
— na komisji 
(Dokończenie ze strony 1-szejy 
go wniosku? Czy może to, że obecnie w Radzie 
Ligi Narodów siedzą Niemcy, którzy wedle art. 
12 traktatu mniejszościowego mogą sprawę po 
Ikrzywdzenia mniejszości narodowych w Pol- 
sce skierować do Trybunału Haskiego, a wia- 
domo, że Polska niema szczęścia do tego Try= 
bunału, Wspominał niedawno przy dyskusji 
szkolnej prof. Stroński, że uciążliwa jest dla 
ludności polskiej ta międzynarodowa kontroła, 
przewidziana w wspomnianym traktacie i że 
należałoby uczynić starania w kierunku rewi- 
zji tych postanowień. Czy uchwalenie przedło 
żonych projektów miałoby być tą drogą pro- 

wadzącą do tego celu? 

W dalszym ciągu poseł Bogdani obszernie a- 
nalizuje art, 95, 96, 101 i 111 konstytucji oraz 
art. 1, 7 i 12 traktatu mniejszościowego, wska- 
zując na zupełnie apodyktyczne brzmienie tych 
artykułów nie dopuszczających żadnych wąt- 
pliwości, że wprowadzenie normy procentowej 
dla wyznania lub narodowości narusza bez- 
względnie zasadniczą równość wszystkich oby 
wateli wobec prawa i że żaden obywatel z po- 
wodu swego wyznania lub narodowości nie mo 
że doznać żadnego uszczerbku w swoich pra- 
wach obywatelskich, a w szczególności w spra 
wie wyboru zawodu. . 

Poseł Bogdani zajmuje się listem Poincarego 
i odmiennie od referenta widzi akt wielkiej po 
litycznej doniosłości w samym fakcie, że kle- 
rownik polityki zagranicznej zaprzyjaźnionego 
mocarstwa uważa za stosowne i konieczne pu- 
blicznie dać wyraz przekonaniu, że Polska nie 
uchwali ustawy. sprzecznej z traktatami mniej 
szościowemi. Na podstawie szczegółowych dat 
urzędowych mowca wykazuje, że odsetek stu- 
! dentów żydowskich na uniwersytetach zmniej 
| sza się tak, że niema żadnego powodu wprowa 
| dzenią ograniczeń, Zwraca uwagę Klubowi Na 
i rodowemu, że niema najmniejszych szans prze 

prowadzenia wniosku, apeluje do niego, - by 

wniosek wycofał i w ten sposób zaoszczędził 

Polsce tej wielkiej szkody moralnej. jaka po- 

niosłaby na terenie międzynarodowym choćby, 

tylko przez dyskusję z tego powodu.  Motwca 
wnosi o przejście do porządku dziennego nad 
tym wnioskiem. i 

Poseł Mincberg (BB) ostro atakuje klub Na- 
rodowy stwierdzając, że między nim a Pury- 
szkiewiczem i Zamysłowskim nie ma żadnej 
różnicy. Mowca wierzy, że rząd marsz, Piłsud= 
skiego nie da się skłonić do wprowadzenia nu- 
merus cIqusus. 

Dalszą dyskusję odroczono do jutra, Dodać 
należy, że poseł Stroński, który zwykle jest o- 
becny na komisji oświatowej, nie brał w niej 
dziś udziału i był tylko obecny na posiedzeniu 
komisji skarbowej, Gdy w pewnym momencie 
jednak zjawił się na sali, gdzie odbywało się 
posiedzenie komisji oświatowej, szybko opuś- 
cił salę na skutek pewnych interpełacyj ze stro 
ny posłów opozycyjnych. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


Warszawa 3. 3. Sin. Prawdopodobny prze- 
bieg pogody na piątek 4 bm: Wyżyna Małcpoł 
sk: Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolski wscho 
dnia: Pogodnie lub dość pogodnie, rankiem 
miejscami mgła lub opary. Po umiarkowanych 
przymrozkach w ciągu dnia temperatura po- 
wyżej zera. Słabe potem umiarkowane i pory- 
wiste wiatry południowo wschodnie. 


Berlin 3. 3. (Sch Podczas zebrania narodo- 
wych socjalistów w Gladbeck w Wesifalji do- 
szło wczoraj do krwawych walk z przeciwni- 
kami politycznymi, którzy przemocą usiłowali 
wtargnąć na salę. W toku bójki 9 osób odnio- 
sło rany ciężkie a 15 osób lżejsze. Dwóch cięż- 
ko rannych walczy ze śmiercią. Policja aresz 
towała 8 osób, u których znalezione broń, 
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Roz'eała działalność Egzekutywy 


„NOWY DZIENNIK" sobota 5. III. 1982 X, 


silonistycznej 
Kemer. nejla prasowa w londynie. — Referaty Bredetzkiego, 
Neumanna i Lockera 


Jak już pokrótce donosiliśmy, w dniu 29 lu- 
tesc odbyła się w sali posiedzeń Egzekutywy 
sjonislycznej w Londynie konferencja prasowa 
zwołana przez Egzekutywę. Konferencji prze- 
wodniczył p. Berł Locker. W imieniu Egzeku- 
tywy referowali prof, Brodetzky, Emanuel Neu 
mann j Ber] Locker, Ze względu na doniosłość 
referatów członków Egzekutywy sjonistycznej, 
zamieszczamy poniżej najważniejsze szczegóły 
ich enuncjacj:. 

Prof. Brodelzky omówił głównie połityczne 
sprawy, przyczem kategorycznie zaprzeczył 
wszelkim wersjom na temat planów o konfe- 
rencji okrągłego stołu między Żydami a Ara- 
bami. W szczególności podkreślił prof. Brode- 
izky, że wszelkie pogłoski, z któremi łączy się 
konferencje polityczne Sokołowa, w Waszyng 
tonie, Emanuela Neumanna w Paryżu, podróż 
pułkownika Kishą do Palestyny, i.. chorobę 
Readinga, są absolutnie nieprawdziwe. Egze- 
kutywa nie wie nic o jakichkolwiek dysku- 
sjach nad „propozycjami arabskiemi*, Egzeku. 
tywa nie odbywa żadnych konferencyj z przed 
stawicielami Arabów ani z przedstawiciellami 
władzy mandatowej w sprawach rzekomego 
porozumienia arabsko-żydowskiego. Urząd ko 
łonjalny dopiero dziś (29 lutego) ponownie za- 
pewnił, że nic mu nie jest wiadomo o podob- 
nych propozycjach. Prof. Brodetzky podkreślił, 
że działalność Egzekuiywy opiera się na zasa- 
dach nakreślonych przez prezydenta Organiza- 
cji Sjonistycznej na ostatnim kongresie, Jeśli 
z miarodajnego źródła pojawi się propozycja w 
sprawie stosunków żydowsko- arabskich, to 
Egzekutywa nie omieszka natychmiast przeka 
zać taką propozycję sjońskiemu A.C. i Komi- 
tetowi Administracyjnemu Agencji żydowskiej 
jako najwyższym instancjom ruchu. Ponie- 
waż dotąd tego rodzaju propozycje nie poja- 
wiły się, niema żadnego powodu do zaniepo- 
kojenia, Mowca apeluje do żydowskiej opinji 
publicznej, by się uspokoiła i nie szerzyła pa- 
niki, 

Prawdziwie aktualnem zagadnieniem jest w 
chwili obecnej plan rozwoju Palestyny oraz 
sprawozdanie Frencha. Czynione są przygotowa 
nia, ażeby w razie potrzeby zasięgnąć w tej 
sprawie rady wyższych organów ruchu sjoni- 
stycznego Agencji Żydowskiej. Prof, Brodetz- 
ky podkreśla, iż nie może przewidzieć, jak wy 
padną sprawozdanią Frencha, Wszystkie pro- 
blemy zostana dokładnie przedyskutowane z 
rządem. Stwierdzić atoli należy, że w Jerozo- 
limie i w Londynie Egzekutywa stoi na stra- 
ży interesów żydowskich. Stanowisko Egzeku 
tywy w sprawie planu rozwoju pokrywa się 
całkowicie z instrukcjami Kongresu i Rady A- 
gencji zydowskiej, Egzekutywa zaś wyjaśniła 
rządowi w Jerozolimie į w Londynie zasady. od 
którycw nie może odstąpić w tej sprawie. 

Emanuel Neumann omówił w swym refera- 
cie znaczenie amerykańskiego Komitetu Propa 
lestyńskiego. Jest rzeczą ważną, że amervkań 
ska opinja publiczna będzie należycie informo 
wana o Sprawach palestyńskich, į to nietylko 
diatego. że Żydzi przedstawiają w Ameryce sto 
sunkowo wybitny czynnik, lecz także dlatego. 
że rząd amerykański zgodnie z angielsko- ame 
rykańskim układem z roku 1924, regulującym 
prawa obydwóch państw i ich obywateli w Pa 
lestynie, posiada równe prawa wobec manda- 
tu palestyńskiego, Stworzony obecnie w Ame- 


— 


ryce Komitet Propalestyński zalicza do swo- 


ich członków najwybitniejszych przy.'ódców 
politycznych wszystkich kierunków. Należy 
stwierdzić z zadowoleniem, że w związku z po 
wstaniem tego komitetu można oczekiwać 
wzmocnienia ruchu sjenistycznego w Amery- 
ee. P. Neumann udaje się do Palestyny. by za- 
jac się realizacją planu Izraela Brodiego w kie 
runku zorgnizowanią inwestycyj kapitałów ży 
dowskich w Palestynie. 


Beri Locker omówił działalność departa- 


| 


mentu organizacyjnego, podkreślając znaczne 
trudności w dziedzinie budżetu palestyńskiego. 
Wyniki akcji na rzecz Keren Hajesod w roku 
1931 są bardziej zadowalające, niż w roku 
1939. Obecnie wskutek nowych akcyi Keren 
Flajesod, sytuacja finansowa jest trochę lepsza. 
Szczególnie duże nadziee łączy się w tej dzie 
dzinie z kampanią palestyńską w Stanach Zjed 
noczonych pod kierownictwem Sokołowa i 
z kampanią w Afryce płd. pod kierownictwem 
Weizmanna. Egzekutywa ograniczyła do gra- 
nic możliwości aparat administracyjny i poczy- 
niła szereg oszczędności. Ze 118 urzędników E- 
gzekutywy palestyńskiej pozostało obecnie 56, 
z 39 urzędników Egzekutywy londyńskiej po- 
zostało 24. W dziedzinie organizacyjnej należy 
podkreślić przedewszystkiem ziędnoczenie orga 
nizacji sjonistycznei w Stanach  Zjednoczo- 
nych i w Rumunii. Jako oznakę wzrastającej 
konsolidacji należy uważać stworzenie Świato 
wego Związku Ogólnych Siomistów ratyfiko- 
waliego przez Egzekutywę. Kierownictwo tego 
związku (pozostające w wytrawnych rękach 
dra Ignacego Schwarzbarta w Krakowie) zaję- 
te jest stworzeniem odpowiednich funduszów, 
by rozpocząć systematyczną działalność. W: Pa- 
lestynie utworzono po długich przygotowaniach 
aktywny związek ogólnych  sionistów. Roko- 


| wania między Poale Sjonem a Hitachdutem ce- 


lem zjednoczenia tych frakcyj postąpiły znacz- 
nie naprzód. 

Szczególne znaczenie posiadają starania w 
kierunku usunięcia izolacii poszczególnych 
frakcyj sjonistycznych i stworzenia Związków 
terytorjainych, Tendencje konsolidacyjne spoty 
kają się atoli z próbami rozłamowemi, iak to 
można zauważyć w ruchu rewizionistycznym. 
Egzekutywa będzie starała się uniknąć oderwa 
nia się iakieikolwiek części ruchu. Rewizjoni- 
ści muszą atoli zdać sobię sprawę, że w ra- 
mach ogólnej organizacji jest miejsce tylko dla 
tych, którzy przestrzegają jej ustaw i pedporząd 
kowują się iej statutowi. Problem ten zostanie 
prawdopodobnie wkrótce rozwiazany. 


— MB0—— 


Podróże członków Egzekutywy 
sirnistycznej 
Berl Locker przybywa do Krakowa 


Z Londynu donoszą nam:. Członek Egzeku- 
tywy sjonistycznej Berl Locker udał się dnia 
2 marca w krótką podróż informacyjną 1 od- 
wiedzi Warszawę, Kraków i Lwów, by tam z 
ramienia Egzekutywy sjonistycznej odbyć na- 
rady z kierownictwami związków sjonistycz- 
nych. Berl Locker zwiedzi wyłącznie Polskę, 
albowiem już 15 marca musi wrócić do Lon- 
dynu dla objęcia swoich agend. 

Emanuel Neumann, który przybył z Nowego 
Jorku do Londynu na dwa tygodnie, a»v przed 
psiedleniem się w Palestynie odbyć w Londy- 
nie szereg narad. wyjechał z Londynu w dniu 
2 marca przyczem w drodze do Palestyny zwie 
dzj kilka sjonistycznych ośrodków, Prawdopo- 
dobnie przybędzie do Holandji, Niemiec i Au- 
strji celem nawiązania kontaktu z kierowni- 
czemi instancjami sjonistycznemi, głównie dla 
zapoznanią się z planami organizacji prywat- 
nych inwestycyj w Palestynie. W dniu 14 mar 
ca uda się Emanuel Neumann do Palestyny, 
gdzie się osiedli. 

Prof. S. Brodetzky wyjeżdża 13 marca do Pa 
lestyny w tym celu aby porozumieć się z egze 
kutywą palestyńską oraz wziąć udzia: w na- 
radach ekspertów, które w związku <- planem 
rozwoju Palestyny mają się odbyć w Jerozoli- 
mie. Prof. Brodetzky zamierza wziać udział w 
twarciu Makabjady i wystawy Bliskiego Wscho 
du, atoli przed świętami Pesach powróci on do 
Londynu. 
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DZIEŃ POLITYCZNY l 
Ambasador Chiopawski odwołany? 


Jak się dowiaduje „Gazeta Handlowa", ambasador: 
polski w Paryżu. p. Alfred Chłapowski będzię w. 
najwiższyviu czasie odwołany ze swego stanowiska. 
Na iego następcę upatrzony został p. Józef Targo- 
wski który już od paru miesięcy bawi w Paryżu 
w specjalnej misji ekonomiczne, 

GW 


O współpracę palsko-niemiecką 


Onegdaj w auli gimnazjum Kopernika w Bydgo- 
Szczy znany niemiecki dziennikarz pacyfista oraz 
czienek Ligi Obrony Praw Człowieka i Obywalela, 

al'nuf vom Gerlach, wygłosił na zaproszenie bydgol 
skiego Koła Polskiego Stowarzyszenia „Przyjaciół 
Pokoju”, wykład w języku niemieckim na temat: 
„Polsko-niemieckie stosunki, jako zagadnienie bytu 
Europy“. Z niezwykłą swadą wygłoszony referat 
zakończył prelegent wezwaniem do jaknajściśiejszej 
współpracy gospodarczej i kulturalnej między dwo- 
ma sąsiadującmi zę sobą państwami, podkreślając, 
że przyszłe szczęście ludzkości zależy jedynie od 
zapzwmienia pokoju, do którego droga prowadzi „tak 
przez rozbwoienie moralne, jak i materjalne, Publicz 
ność, szczelnie wypełniająca salę, zgotowała preleę=' 
gentowi gorącą owację. 

——0g— 


Łódź robotnicza wobec ograni- 
czenia zdobyczy socjalnych 


W związku z zamierzonem wprowadzeniem rady 
kalnych zmiam w całokształcie ubezpieczeń społe- 
aznych organizacje zawodowe w Łodzi postanowiły" 
wszcząć wielką akcję protestacyjną, Na piątek Wy- 
znaczono konierencję międzyzwiązkową delegatów” 
wszystkich organizacyj zawodowych, Konierencia 
ta poświęcona będzie omówieniu projektu w spra- 
wię skrócenia urlopów, zredukowaniu wynagrodze 
nia za godziny nadliczbowe, skasowania angielskie] 
soboty. Organizację robotniczę są zdania, że proje- 
ktowane zmiany są zamachem na ciężko wywaiczo 
ne prawa sociałne Świata pracy i godzą w jego 

Klasowe związki zawo» 
| ogłosić powszechny 
| 
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najżywotniejsze interesy, 
dowę proponują, by w Łodzi 
strajk protestacyjny. 

Na konferencji poruszona będzie pozatem sprawa 
podjęcia wałki o potaniemie artykułów 
pierwszej potrzeby. (Ro). 

C OE WO] 


KOMUNIRATY 


— „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID*" (Zielona 7), Dziś, o 
godz, 8 wiecz. referat p. Dr. Zygm. Sternberga m. 
„Na przestrzeni lat trzynastu“, 

— ZWIĄZEK ZAW. ŻYD, PRAC, UMYSŁ. „AWO- 
DAH“ (Zielona 23). Dziś, w piątek, o godz. 8 refe- 
rat kol. Dr. L. Męnaschego nt, „Antysemityzm jako 
fenomen socjologiczny". Goście milę widziami, 

— POLSKIE TOW. GEOGRAFICZNE, ODDZIAŁ 
W KRAKOWIE. Dziś, w piątek, o godz. 18.30, a 
‘wrazie braku kompletu o godz. 19, w sali Instytutu 
Geograficznego U,J, przy wl. Grodzkięj 64. Dorocz= 
nę Walme Zebranie. Przedtem odczyt Prof. Dra Bv- 
gdana Zaborskiego pt. „Dorobek naukowej literatury 
geogr. w Polsce, za ostatni rok“, Wstęp wolny. 

— „OBLICZE SOCJALNE REWIZJONIZMU*, Re 
ferat na ten temat urządza Liga dla Pracującej Pale 
styny dziś w piątek, o godz. 7.30 więcz, w lokalu 
Poale Sionu (Podbrzezie 4, II. p.) Referuję tow. Ch. 
Henig poczem nastąpi dyskusja, 

— „WOJNA CHIŃSKO-JAPOŃSKA I JEJ GOSPO 
DARCZ(: POLITYCZNE KULISY“. Odczyt na te- 
mat powyższy wygłosi red. Dr, Wanda Gancwoló- 
wna dziś, w piątek w Zw, Prac. Umysł. (ul. Sławko 
wiska 6) o 7.45 wieczór. Wstęp wolny, 


szeregu 


kiedy cuhęćzie się sesja 
sjońskiege 5. £.? 


Z Londynu donoszą nam: Na wspólnej kon 
ferencji członków Egzekutywy sjonistycznej Z 
przewodniczącym sjońskiego A. C., Motzkinem 
powzięło uchwałę, aby odroczyć posiedzenie 
sjońskiego A. C. wobec nieobecności prezyden- 
ta organizacji i wobec toczącej się w wielu kra 
jach akcji na rzecz Keren Hajesod. Sesja A. C. 
ma być zwołana po świętach Pesach. Na sesji 
tej zostanie także uchwalony budżet na rok 
przyszły. Bezpośrednio po sesji A. C. odbędzie 

i się także sesja Komitetu Admmistracyjnego A 
' gencji Żydowskiej. Dokładny termin i miejsce 
| zwołania sesji zostaną ustalone dopiero po Świę 
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EMANUEL NEWMAN, 
Członek Egzekutywy Agencji Żydowskiej 


„NOWY DZIENNIK” sobota 5. TI. 1932 


Copyright by Żydowska Agencja Telcyraliczną, 


Mobilizacja amerykańskiej opinji nublicznej 


dia sprawy Palestyny 


Narodziny Amerykańskiego Komitetu Pro-Pa 
lestyńskiego zostały żywo powitane przez 
wszystkich przyjaciół sprawy sjonistycznej w 
Ameryce i innych krajach. Lecz jednocześnie. 
jak się zdaje. dobrze myśłący, acz nieco zbyt 
gorliwi w swej życzliwości przyjaciele uknuli 
uniły spisek zwalenia na moją osobę całej za- 
sługi powołania do życia tego Komitetu. Stwa- 
gza to dla mnie do pewnego stopnia kłopot'iwą 
wytuacię W takich razach nie należy rrzekra- 
czać granic przyjaźni. Zwłaszcza 'rądnani jest 
dać się obwołać ojcem grupy organzacyinej 
ba nawet :ak doborowego grona mężów s'anu- 
jak to, które się zgromadziło w wasz: ngtoń- 
skim Mayflower Hotel w dniu 17 styczniu b. r. 


Tem bardziej, że byłoby niesposób os:agnąć - 


tak korzystne wyniki bez potężnego moralne- 
go poparcia i czynnej współpracy osobistości 
tel miary, co sędzia Lowis Brandeis. rabin Dr. 
Stephen Wise, sędzia Mack i prof. Frankiurter. 
Naprawdę z rzeczywistością się mija przypisy- 
wanie tego sukcesu pracy i umysłowi jednostki. 
Właściwie był to raczej wynik logiki wydarzeń 
— konieczną ich konsekwencją. 

Podstawa i tło były już dojrzałe, konieczność 
była nagła i jasna. Należało jedynie poczynić 
odpowiednie kroki, aby powołać do życia to. go 
potencionalnie jwż było dojrzałe i zdolne do ży- 
cia. 

Niepodobna w krótkim artykule dziennikar- 
skim zdać relację, czy nawet tylko naszkico- 
wać prehistorję aktu z dnia 17 stycznia, musie- 
libyśmy sięgać wzrokiem wstecz. aż do nai- 
pierwszych dni dziejów amerykańskich. Źródło 
sympatyj amerykańskich dla ideału sjonistycz- 
nego ma swój prapoczątek w kulturalnej spu- 
ściźnie naszego kraiu i mentalności jego miesz- 
kańców. Rozliozne objawy bardzo wczesnego 


zainteresowania narodu amerykańskiego dla 
kwestji żydowskiej 


były dość liczne i wymagałyby szczegółowego 
omówieria. Narazie wystarczy przypomnieć ró- 
żne projekty amerykańskie w sprawie odrodze- 
nia żydowskiego w Palestynie, które były lan- 
sowane od czasu do czasu przez Żydów i nie- 
Żydów. Najbardziej godnym uwagi naszej pro- 
jektem tego pokroiu był ułożony 5 lat przed 
wystąpieniem Teodora Herzla na arenie publi- 
cznej przez pastora Rev. Dra Blackstona. -- 
W roku 1891 projekt ten został przedstawiony 
prezydentowi Stanów Zjednoczonych w postaci 
memorjału podpisanego przez szereg naiwybi- 
tnieiszych osobistości rzeczypospolitej amery- 
kańskie. Autor memoriału i jego zwolermicy su 
gerowali zwołanie przez Stany Ziednoczone 
międzynarodowej konferencji dla zagadnienia 
żydowskiego i restytucji skupienia żydowskie- 
go w Palestynie. 

Lesz w chwili obecnej bardziej nas interesuje 
teraźniejszość. Słusznie oceniono utworzenie 
Amerykańskiego Komitetu Pro-Pałestyńskiego 
iako wydarzenie niezwykłei doniosłości w dzie 
jach ruchn sjonistvcznego Jasnem jest. że po- 
wodzenie jakiegokolwiek ruchu. zakroionego na 
miarę światową. lub wysiłek narodu w walce 
o renesans narodowy w dużej mierze zależne 
sa od poparcia, iakiem je darzy 


opinia publiczna cywilizowanej ludzkości. 


W zupełności zdali sobie z tego sprawę orę- 
downicy współczesnego sionizmu. którzy zaw- 
sze i wszędzie usiłowali ziednać swej idei mo- 
ralne poparcie mężów stanu, przywódców poli- 
tycznych i twórców opinii publicznej, 

W Ameryce wcale poważnie pojmowana ko- 
nieczność podobne! pracy. zwłaszcza od czasu 


tragicznych wydarzeń palestyńskich w sierp- 
niu 1929 r. Strumień potężnej i zręcznej propa- 
gandy zdawał się czynić cuda. W końcu zaś 
my. ofiary zorganizowanego zbrodniczego na- 
padu. byliśmy przedstawiani jako napastnicy. 
Na domiar nieszczęścia właśnie liberali dali się 
wtwieść podobna interpretacją wypadków. Oszu 
kano nas, a stało się to w domu naszych przy- 
jaciół. 

Należy się nad tem przez chwilę zaStawowić, 
aby pojąć, że była to tylko kara za własną na- 
szą bezczynność. Nie mobilizowaliśmy naszych 
przyjaciół aby wespół z nimi kontynuować sy- 
stematyczne uświadamianie publiczności ame- 
rykańskiej. Ba, ominęlismy nawet przedstawia- 
nie faktów w sposób racionalny wobec samych 
Żydów. to też wielu z nich dało się uwieść 
przez zwodniczą propagandę i powierzchowne 
hasła w rodzaju .samookreślania* Arabów w 
Palestynie. Dzięki sprawozdaniom różnych ko- 
misyi uwaga skupiała się na „wypieranych* i 
„bezrolnych* Arabach. Zdawano się już na 
chwilę zapominać o pustynnych. niezaludnio- 
rych obszarach. jako też o elementarnym fak- 
cie. że mandat miał na celu utworzenie 


sledziby dla milionów wypartych i bezrolnych 
Żydów, którzy nigdzie pod słońcem nie mają 
skrawka ziemi. 


W sierpniu 1929 r. stałem na czele delegacji 
do Wasżyngtonu, wysłanej przez amerykańską 
federacię sionistyczną oraz przez kongres ży- 
dowsko-amerykański. Rozmowy, które wów- 
czas prowadziłem z prezydentem. wiceęprezy- 
dentem, ministrami i szeregiem innych mężów 
stanu, przekonały mnie g dwóch faktach: pri- 
mo. w kołach oficjalnych jest dużo ukrytej sym 
patji dla naszej sprawy; secundo nie potrafiliś- 
my dostatecznie wyjaśnić tym czynnikom istoty 
naszych celów i naszej pozycji. Nieuniknionym 
wynikiem tych rozważań była idea ugruntowa- 
nia zainteresowania i uwagi przyjaciół nie- 
żydowskich naszej sprawy przez zorgan.zowa- 
nie odpowiedniego komitetu. W toku daiszych 
rozmów przygetowywałem już grunt dla Komi- 
tetu pro-palestyńskiego i napotkałem na zrozu- 
mienie i sympatię mężów stanu tej miary. co 
wice-prezydent Curtis. podsekretarz stanu Hy- 
de i senator Borah, którzy wyrazili swą zgodę 
na moją ideę. 

Lecz gdy pogromy w Palestynie ustały, za- 
interesowanie wśród sionistów dla tego Projek- 
tu poczęło się osłabiać. Dopuszczono do razwią 
zania komitetu dła informacji publicznej, aby go 
powiórnie powołać do życia w następnym ro- 
ku. gdy Biała Księga Passfiełda wymagała 
wznowienia energicznej akcji słonistycznej. 
Wówczas to ponownie podjąłem obronę idei 
Komitetu pro-palestyńskiego. Znalazło to pe- 
wien oddźwięk w naszych szeregach, lecz sko- 
ro tyłko niebezpieczeństwo zdawało się miiać. 
myśl ta ponownie została usunięta w cień, — 
W międzyczasie coraz bardziej mnożyły się do 
wody doraźne: konieczności podobnej akuji. Ja- 
snem się stało, iż zbliża się czas. w którym 
trwa dla nas stań ustawicznego pogotowia alar 
mowego. Wrogowie Sionu czuwają. opinia pu- 
bliczna jest zatruwana książkami, broszurami i 
artykułami. pochodzącemi z różnych kół lecz 
ożywionemi wspólną nienawiścią. Ofensywa 
anty-sjonistyczna. zapoczątkowana przez Pass- 
fielda. nie została zaniechana. kontynuowana 
jest pod powierzchnią po to. aby od czasu do 
czasu objawiać się odświeżanem i niszczycie!- 
skiem działaniem. 

To. o czem się dowiedziałem w toku kongre- 
su i następnie w okresie krótkiego mego poby- 


| rykańskiej 


tu w Londynie, wystarczało dla przekonania 
mnie o prawdzie, iż znajduiemy się 
w obliczu ustawicznej, trwałej walki 


i że celem zwycięskiego jej stoczenia mamy w 
swem posiadaniu dwie siły — i tylko i wyłącz» 
nie dwie siły. Pierwszą — i oczywiście donio= 
ślejszą — jest zbiorewa wola i wytrwałość 
narodu żydowskiego. ujawniająca stę w upor= 
czywej determinacji dopięcia wytyczonego ce» 
lu. Drugą naszą siłą. to opinja publiczna świata, 

Zgoła błędne jest utrzymywanie. jakoby na- 
ród brytyjski hub rząd angielski świadomie hoł= 
dowały dobrze przemyślanej i planowej polity= 
ce anty-sjonistycznej. Wręcz przeciwnie, mamy 
w Anglii licznych przyjaciół, a liczba ich jest z 
pewnością większa. niż liczba zdeklarowanych 
wrogów naszych dążeń. Zadaniem naszem za- 
*em jest dbać o rozszerzenie koła naszych przy= 
iaciół oraz o osłabienie i odizolowanie tych, co 
działają na naszą szkodę. Albowiem polityka 
każdego narodu — zwłaszcza polityka Wielkiej 
Brytanji — jest rezultatem wszystkich działań 
i nacisków, wywieranych na ten naród. Doty= 
czy ‘o przedewszystkiem Anglii. która tradycył 
nie hołdnjeezawmadmie laisser faire. Prowadzić 
politykę znaczy w Anglji przedewszystkiem 
wyczękiwać i dostosować się, zaś później opa- 
nowywać wyłaniaiące się sytuacje, natomiast 
unikać wszelkiego planowania i głowienia się 
nad programami i projektami ad całaendas grae 
cas. 

Warunki polityczne w Europie są w dobie 
obecnej bardziej płynne. niż kiedykolwiek od 
czasu Wojny Światowej. Każdy dzień rodzi 


możliwości nowych zmian, nowych obrotów. I . 


czy się to nam podoba, czy nie, 


Ameryce raz jeszcze sądzonem jest odegrać 
doniosłą, a może I decydujacą rolę. 


Musimy wpłynąć na sytuację. Nasz wpływ, 
może być bądź ujemny — przez opusznzenie 
rąk i odizolowanie się, bądź też dodatni 
przez bezpośrednie wywieranie wpływu na 
bieg spraw europejskich. Jednem słowem. Ame= 
Tyka jest tak wielką i silną. że jest ona amim 
szona wywierać potężny wpływ na inne narody, 
wielkie czy małe. 

Amerykański Komitet Pro-Palestyński słażyś 
będzie jako medium wpływania 


na amerykańską opinję publiczną w odniesienia 
do Palestyny i Bliskiego Wschodu. 


Komitet użyczy możliwości przejawiania się 
opinii publicznej w sposób właściwy i skutęcz 
ny. Pewnem jest, że Ameryka zaintereso wati 
jest w mandacie palestyńskim, i to nietylko w, 
uczuciowem znaczeniu słowa „Zainieresowa* 
nia“. lecz również w jego sensie prawnym, pO- 
litycznym i praktyczmym. Bynajmniej nie na= 
leży być fachowcem w kwestjach prawa mię- 
dzynarodowego, aby ze studjum korespondencił 
między amerykańskim departamentem Stanu a 
angielskim Foreign Office oraz angielsko-ame= 
konwencji palestyńskiej wysnuć 
wniosek. że my. Amerykanie, jesteśmy stroną 
zainteresowana. Rząd nasz stanął na stanowi- 
sku. że Stany Zjednoczone, jako członek Aljan- 
su z okresu Wojny Światowej. który się przy- 
czynił do rozbioru dawnego imperium tureckie- 
go, maja zatem prawo, na równi ze wszystkimi 
innymi członkami Przymierza, decydować o 10- 
sle terytorjów, które ongi wchodziły w skład 
tego imperium. Nie dość tego, rząd amerykafi- 


m 


ski był zdania, że dla uprawomocnienia manda- 


tu palestyńskiego konieczną jest zgoda Stanów 


Zjednoczonych, bez której mandat nie może też í 
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ulegać zmianom. Zarówno deklaracja Balfoura» 
jak i wszystkie postanowienia mandatu pale- 
styńskiczo zostały zaten włączone do konwen 
cji między Wielką Brytanią a Stanami żiedno- 
czodcmi w sprawie Palestyny. 

A wice, pomijając działalność prezydenta Wil 
sona w okr=s:e wojny, pomijając liczne enuncia- 
cie Lożuniciszych prezydentów oraz rezolucję 
pro-sjonistyczna. uchwaloną przez kongres a- 
merykański w roku 1922. pomijając wszystkie 
te ckoiczności. stoimy na trwaiym gruncie, 
twierdząc. że konwencja palesiyńska użycza 
Ameryce silną władzę w odniesieniu do man- 
datu palestyńskiego. 

Lecz pomimo to, ani na chwilę nie utrzymu- 
ję. iakoby cele Komitetu Pro-Palestyńskiego w 
Stanach Ziednoczonych miały być polityczne. 
Przeciwnie. istotny jego charakter jest nie-poli- 
tyczny. Zadaniem jego ma być przedewszyst- 
kiem informowanie opinii publicznej o prawdzi- 
wym sianie rzeczy w Palestynie. Komitet przy- 
wzyuni się do utrwalenia w Stanach Zjednoczc- 
nych nastroju. który będzie potężnym orężem 
przeciwko jakiemukolwiek ewentualnemu ata- 
kowi na naszą pozycię w Palestynie. a mniej- 
sza o to, czy atak ten miałby być natury Poli- 
tycznej. czy też fizycznej, czy wreszcie moral- 
nej, 

Dia nikogo nie iest bynajmniej tajemnicą. a 
najmniej już dla brytyjskiego Foreign Office'u. 
że poważne i wpływowe odłamy ludności ame- 
rykańskiej żywią — dla własnych swych powo 
dów — tradycyjną nieprzyjaźń w stosunku do 
Anglji. Wielu iest Amerykanów pochodzenia ir- 
ilandzkiego i niemieckiego, iek również pocho- 
dzenia anglo-saskiego. którzy odziedziczyli nie- 
przychylny stosunek względem Anglii. datują- 
«cy się od czasów rewolucyinych. Elementy te 
stanowią poważną przeszkodę dla odpowiednie 
go ukształtowania się stosunków amerykańsk"- 
angielskich. Z pewnością nie byłoby korzyst- 
nem dia tych stosunków. gdyby się do nagro- 
madzonych już nieprzychylnych uczuć dodało 
jeszcze opozycję czterech i pół miliona Żydów, 
stanowiących element ruchliwy. o poważnych 
"wpływach w opinii publicznej. Z drugiej zaś 
strony, cokolwiekby czyniły grupy. podobne do 
Komitetu Pro-Pałestyńskiego, będzie to w pew- 
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nej mierze s'użyło za przyświecający drogo- 
wskaz. zwiastujący wyrazy niezadowolenia na- 
rodu. i przyczymi się zarówno w Ameryce. iak 
w Anglii do prowadzenia takiej polityki. która 
nietylko ułatwi zadanie budowy Żydowskiej 
Siedziby Narodowej. lecz również posłuży za- 
daniom zacieśnienia przyjawmi angielsko-brytyi- 
skie: która tak bardzo leży na sercu zarówno 
Amerykanom. jak i Anglikom 


Kim był Krzysztof Kolumb? 


Wersia o żydowskiem jego pochodzen u 


Czytamy w podręcznikach historycznych, że 
Krzysztof Kolumb urodził się w roku 1451 ja- 
iko Syn tkacza i właściciela gospody Domeni- 
ta Colombo i Zuzanny Fomtanarossy w Genui. 
Dziś wersja ta nie da się dłużej utrzymać, bo 
mie ulega żadnej wątpliwości, że Kolumb z 
IWłochami nie ma nie wspólnego. Kim jednak 
był Krzysztof Kolumb, tego dotychczas nie 
zdołano ustalić, 

t Dopiero teraz odnaleziono dokument, dato- 
iwany z Bergamo w roku 1494, który świadczy, 
Ee Kolumb nie był Włochem. W „New York 
fTimes"* ogłosił znany badacz włoski Aramıl 
artykuł, w którym podaje do wiadomości, że 
odkrył w Medjolanie dokument zawierający 
wskazówki kanclerza skarbu Izabelli z Kasty 
ij i Ferdynanda z Aragonji dla Giovana Co- 
Jona, pochodzącego z Majorki. Ów kanclerz 
skarbu radzi temuż Coloncw* starającemu się 
w zrealizowanie swych planów na dworze kró 
lewskim, by się podał za Krzysztofa Colona. 
IWynika więc z tego dokumentu, że Colon jest 
wprawdzie identyczny z Colombem. że jednak 
odkrywca Indyj zachodnich nie jest identycz- 
my z Krzysztofem Cołombem Canajole. synem 
Domenica i Zuzanny z Genui. 

Autentyczność tego dokumentu nie ulega żad- 
nej watpliwości, 

Ale i bez tego dokumeniu pochodzenie od- 
krywcy Ameryki z Genui jest bardzo proble- 
matyczne. Kolumb nie mógł być chociażby 
dlatego Włochem. ponieważ nie władał po 
prawnie językiem włoskim. Był włóczeg: 
zwiedził dużo Świata i dłatego znal Strzeny 
rozmaitych języków, ale peprawnie władał w 


mowie i piśmie tylko narzeczem kastylskiem. 
Podpisywał się zawsze „Colon“. nigdy „Colom 
bo“, coby napewno był czynił, gdyby był Wła 
chem. Istnieje jeden tyłko dokument. spisany 
rzekomo własnoręcznie przez Kolumba w ję- 
zyku włoskim, ale dokument ten wprost roi 
się od błędów gramatycznych. A przecież we- 
dle legendy miał Kolumb ukończyć uniwersv- 


| ry Kolumb wciąż zapewnia. że pochodzi z ro- 
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, zacierania śladów za Ssobę. 


dziny »arystokratycznej. że urodził się w „Li- 
gurji“. a!' ani razu nie podał miejscowości rze 
czypospolitej genueńskiej w której miał się 
urodzić. Jego syn Fernando wyliczył wpraw- 
dzie wszystkie miejscowoci. rywalizujące ze 
sobą o honor wydania na świat jego ojca, ale 
sam nie zajął żadnego stanowiska w tej spra- 
wie. Raz tylko Kolumb stwierdził wyraźnie, 
że się urodził w Genui. a mianowicie w swym 
testamencie. który jednak obecnie uchodzi za 
falsyfikat. 

Widocznie Kolumb miał ważne powody do 
Najprawdopodch- 


EZ 


'niej najbardziej autentyczną jest wersja, że 
Kolumb był Żydem z pochodzenia, i dlatego 


; chciał w okresie prześladowania żydów rzucić 


tet w Padwie, a nawet uzyskać stopień aka- ' 


demicki. Czyż można sobie wyobrazić człowie 
ka z akademickiem wykształceniem, który nie 
zna swego własnego języka ojczystego? 
Zresztą już za jego życia spierano się o miej 
sce jego urodzenia. Kilkanaście miast we Wło 
szech rościlo sobie do tego pretensje, także 
Korsyka uważała go za swego syna. Hiszpa- 
nja rywalizowała pod tym względem z Wło- 
chami. Rozmaite istnieją też legendy na mar- 
ginesie pochodzenia Kolumba. Wedle jednej 
wersji urodził się w Estromadurze. był Synem 
znakomitego rabina z Cartageny, który potem 
miał przejść na katolicyzm i zostać arcybisku: 
pem i przyjaciełem papieża Benedykta XIII. 
Wedle innej wersji urodził się w prowincji 
Pontevedra jako syn Żydówki. Razem istnieje 
14 miejsc rzekomych urodzin Kolumha: 11 włe 
skich, 1 korsykańskie i 2 hiszpańskie, 
Zachodzi pytanie, jak to jest możliwe. bv 
człowiek którym w owym czasie zajmował się 
świat caly, był okryty laka mgłą tajemnicy 
Kolumb sam jest tenm winien. bo stale zacie- 
ra} za sohą Ślady. a swloszeza tajemnicą okry 
wal swe pochodzenie swa -zlość. a nawet 
swój wiek Navel iero 6 "R" AWR Mie WIE 
dział właściwie, ile lal iiczył jego ojciec. Sta- 


NZ 


zasłonę na swoje pochodzenie. Ale i to wytłó- 
maczenie w zupełności nie zadawala, gdyż 
bardzo wielu maranów zajmowało wybitne 
sianowiska į im to Kolumb bard o dużo zaw 
dziecza. Być może, że wstydził się swego po- 
chodzenia, ponieważ syn jego miał się ożenić 
z córką księcia Alby. 

istnieje też wersja, że odkrywca Ameryki 
przed swoją dzialalnością, która go wysunęła 
na czoło światła ówczesnego. był piratem i han 
dlarzem niewolnikami. Być też może. że w ży 
ciu Kolumba istniały i inne jakieś ciemne pla- 
my. W roku 1477 osiadł w Lizbonie ı tam się 
ożenił Tam też żył jego brat Bartłomiej. któ- 
ry był kartografem i któremu bardzo wiele 
zawdzięcza. Król Portugalji był pierwszym 
menarchą, któremu Kolumb przedłożył plar 
odkrycia nowej drogi do Indyj. Pewnego dnia 


odjechał nagle do Hiszpanji. Widocznie spo- 


dziewał sie.że uda mu się pozyskać królowa Iza 
bellę dla swych planów. Gdy potem chciał 
wrócić do Lizbony, prosił króla portugalskiego 
o 'ist żelazny. Taki list nie byłby mu potrzeb- 
nv. gdyby nie mial grzechów na swem sumie 
niu. Król Portugalji dnia 20 marca 1488 dał 
mu przychylna odpowiedź na tę jego prośbę. 
zaznaczając, iż może całkiem spokojnie przy- 
jechać do Portugalii ; że nie będzie ścigany 
ani w drodze karnej, aniteż w drodze cywil- 
nej. 
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Tanki miażdżą 


Codzienna prasa doniosła, że projekt usta- 
„wy, dotyczęcej pełnomocnictw dla Rządu 
zakresie Qrganizacji przemysłu naftowego. zo- 
stal przyjęty przez Radę Ministrów i w naj- 
bliższych: dniach wpłynie do Sejmu 

Projekt “ten zaira kilka istotnych postano 
fwień. które przytaczamy: * ” DE, 

Art 1. Ministrowi. Przemysłu przysługuje 
(prawo regulowania wydobywania i przerobu 
oleju skalnego, obrotu tymi surowcami ı pro 

uktami naflowymi. 
| Art, 2. Upoważnia się Mimstra Przemysłu 
do wydawania rozporządzeń i zarządzeń doty- 
czących: a) tworzenia przymusowych organi- 

cyj przedsiębiorstwa przemysłu naftowego. 
obejmujących bądź jego całość, bądź poszcze- 
gólne działy; b) zapobieganie marnotrawstwu 
. naturalnych zasobów surowca naftowego w 
wypadku odkrycia nowego złoża oleju skalne- 
go i uzyskania nadmiernej produkcji; c) ba- 
dań 1 kontroli wytwórczości, obrotów i zapa- 
sów tak surowców. naftowych, jak i produk-. 
tów z nich uzyskiwanych. 

Art. 5. postanawia, że koszta połączone z tej 
ustawy, może Minister nałożyć na powstałe w 
ten sposób organizacje przedsiębiorstw. 

Nie trzeba wielu komentarzy dla wyjaśnie- 
nia, do czego zmierza rząd. Istnieje wielki 
prżemysł rafineryjny, połączony w kartel, z 
którym konkuruje drobna grupa nieskartelizo 
wanych mniejszych rafineryj. W»elcy prze- 
mysłowcy odczuwają na rynku wewnętrznym 
konkurencję mniejszych ratineryj. Wielcy 
przemysłowcy — to zagraniczni  kapitaliści. 
zastapieni przez suto opłacanych dyrektorów. 
Drobni przemysłowcy, to rodzimy kapitał Za- 
graniczni kapitaliści, wskutek kartelu mogą 
wyzyskiwać bezkarnie konsumenta polskiego, 
mogą tyranizować handel, uzyskują zakazy 
wywozu ropy i horendalne stawki celne na 
gotowy produkt. Jednem słowem, producent 
ropy. j ci co kładł: kapitał na wiercenie, otrzy 
mują tak miską sumę za ropę, że się im pro- 
dukowanie nie opłaca. Tylko dlatego, że za- 
granica zalana jest produktami ropno-pochod 
nemi to amerykańskiemi, czy sowieckiej 
lub rumuńskiej produkcji po cenach niskich, 
wywóz polski napotyka na przeszkody, a ra- 
czej na straty. Zato rynek wewnętrzny daje 
sute zyski. Za cysternę ropy płaci rafinerja o- 
kolo 150 dolarów. ale zato za cvsternę nafty 
na rynku wewnętrznym otrzymuje rafinerja w 
hurcie 600 dolarów za benzyne 900 dolarów 
(w tych cenach mieści się drobna opłata na 
podatek konsumcyjny). Zato w Niemczech pła 
ci się za benzynę przy horendalnych opłatach 
konsumcyjnych tylko 50 groszy, w Czechosło- 
wacji 48 groszy, w Austrji 50 groszy. Przy- 
znajemy chętnie, że na wywóz wielkie rafine- 
rje otrzymują za benzynę cif Gdańsk tylko 
340 dolarów. a jeszcze niższe ceny osiąga się 
za produkty ropne, które się wahają od 150 
do 400 dolarów za cysternę. 

Zato wielkie rafinerje mogą ze swych ho- 
rendalnych zysków na konsumencie polskim 
pozwolić sobie ng to. że wypłacaja rafinerjom 
skartelizowanym za nieprodukowanie od 7.000 
do 30.000 dolarów miesięcznie. 

Wielcy przemysłowcy powołują sie na to. 
że małe rafinerje nie ponosza strat. które po- 
woduje wywóz, że tuczą się kosztem wysokich 
cen, które wymusił na rządzie kartel , że tak 
dalej być nie może Wpływy wielkich przemy 
słowców idą daleko. Rzad ma zapomocą uzy- 
skanych pełnomocnictw wyż cytowanego pro 
jektu ustawy zdławić małych producentów 
Rzad bedzie mógł w silny kartel połączyć 
tvch. co pójda na odszkodowanie za nieprodu 
kowanie. Ojczyzna będzie uratowana to zna- 
czy, że wielki przemysł styranizuje tak kon- 
sumenta jak 1 kupiectwo. które konsumento- 
wi dostarcza tego produktu. 

Rozumie się. że kupiectwo i konsument rol- 
niczy czy mieszkaniec miast musi się stanow- 
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czo wypowiedzieć przeciw dyktatom wielkich 
rafineryj jak też mnych potentatów w innych 
grupach przemysłowych. Broni się minister. 
że niema etatyzmu, a każdy z nas widzi co- 
dziennie, jak etatyzm niszczy egzystencję ku- 
piectiwa, Wieley przemysłowcy od lat uważa- 
ja Ministerstwo przemysłu jako filję swej 
wszechmocnej organizacji, znanej pod  skró- 
tem „LEWIATAN". Broni się minister, że bro 
ni zarówno interes producenta ropnego, jak i 
konsumenta. bo į interes obrony państwa wy- 
maga, by istniał wielki przemysł rafineryjny. 
Te tezy słyszy polski konsument często, ba 
nawet za często, g jednak ciekawem jest. że 
sami rolnicy, którym Rząd wysokiemi barje- 
rami cełnemi i premjami wywozu umożliwia 
wyzyskiwanie konsumenta zbożowego. 

Droga wódka powoduje wzrost produkcji 
samogonki. Droga nafta powoduje zmniejsze- 
nie konsumcji, zastąpienie nafty  łuczywem, 
w chwili, gdy zagraniczny konsument za pol- 
ską wódkę lub naftę płaci bagatelę. Monopol 
zapałczany kpi z konsumenta polskiego. daje 
zapałek w pudełku coraz mniej. Ceny krajo- 
wego kainiiu (nawóz sztuczny) wzrosły od se- 
zonu jesiennego 1926 o 87 procent. Ceny wę- 
gla są obecnie wyższe dla konsumenta polskie 
go o 16 procent niż były w 1928 roku. Żelazo, 
cement, różne chemikalja, jak kwas solny, 
kwas siarkowy, kwas octowy, benzol, sodą, 
nietylko nie potaniały ale nawet częściowo Zo- 
stały w ostatnim roku podwyższone. Papier 
jest w kraju znacznie droższy mż zagranicą, 
która produkuje papier z polskiego surowca. 

Oczywiście, że nie wyczerpujemy ani w dro 
bne; części materjału, który się nasuwa, o ile 
jest mowa o niszzących skutkach polityki, któ 
rą kartele prowadza wobec konsumenta zbie- 
dzonego długotrwałym kryzysem i bezrobo- 
ciem. Adwokaci karteli są tak możni i wpły- 
wowi. że potrafią wszelkie logiczne argumen- 


a 
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j ty tak konsumenta jak i kupiectwa natych- 
; miast zwalczyć kontrargumentami, że musimy 
| uzyskiwać nawet wielkiemi stratami za wy- 
| wóz walutę dla podtrzymania kursu złotego, 
j że inaczej liczba bezrobotnych się zwiększy, 
jże w razie potrzeby na obronę państwa wielki 
przemysł nie będzie przygotowany. I dlatego, 
z okazji gdy na pierwszą próbę idzie ustawa 
| ramowa dla ratowania kartelu naftowego. za 
którą jutro pójdzie już ramowa ustawa dla 
i calego przemysłu tekstylnego, chemicznego, + 
t. d. zastrzegamy się jak najenergiczniej prze 
aw wciąganiu w sprawę autorytetu Rządu. 
Uważamy działalność karteli w obecnej sytua 
cji gospodarczej konsumentów zą wysoce szko 
dliwą. Nie może być rzeczą Rządu odgrywanie 
roli policjanta, któryby miał zmusić opornych 
producentów do przystąpienia do organizacji, 
; której celem jest wyzyskiwanie konsumenta. 
Rafał Pfeffer. 


Poiedynek finansowy 
miedzy Francja a Ameryką 


„Daily Telegraph“ z 26 ub. m. podaje, że 
John Maynard Keynes, który najwcześniej po- 
znał Się na mylnej politycę walutowej Anglji 
i przepowiedział jej klęskę w wygłoszonym 
onegdaj w Londynie odczycie bronił dewalua-A 
cji funta szterlinga. Oto zasadnicze jego wy- 
wody: a 

Kiedy Anglja porzuciła parytet złota, przesta 
ła jednocześnie brać udział w Światowym wy- 
śczgu deflacyjnym. Oznaczało to zahamowa- 
nie spadku cen. znajdującego wyraz w naro- 
dowych warunkach znacznej części świata. 
Tem samem zaś nastąpiło osłabienie wielkiego 
nacisku deflacvjnego, który panował pół roku 
przedtem. Keynes uważą to za słuszną karę 
dla tych krajów, które kurczowo trzymają się 
złola Zdaniem Kevnesa konieczna jest dziś na 
całyn Świecie „zorganizowana inflacja". 

Dewaluacja funta właśnie wyswobodziła s1- 
łv naturalne, które z biegiem czasu z absołut- 
ną pewnością wydrąża a może nawet zniszczą 
pozycję obu czołowych krajów wierzyciel- 
skich. Działanie zaś tego procesu najprędzej 
odczuje Francja. Jej pozycja wierzycielska bę 
dzie prawdopodobnie już z końcem bieżącego 
roku wydrążona. W Stanach Zjednoczonych 
proces ten rozwinie Się .może w tempie powoł- 
niejszem jednakowoż tendencja będzie ta sa- 
ma Z wszelka pewnością zaś przyjdzie chwi- 
la w której strumień złota z Indyj i krajów 
produkujących złoto stanie się większy od 
nadwyżki bilansu płatniczego krajów o walu- 
cie złotej Dopiero edy to nastapi. rozpocznie 
je okres faniecn pienindza, a tem sawem i 


odbudowy goepodxrczej. 


Przeciw Keynesowi wystąpił „The Econo- 
mist“, który nie chce czekać aż do zapowie- 
dzianej przez uczonego katastrofy krajów wie 
rzycielskich. Jeśli zaś Keynes chwali następ- 
stwa brytyjskiej polityki walutowej, to nale- 

ży mu odpowiedzieć. że stosunkowo małe i nie 
| wystarczające podźwignięcie się poziomu cen 

w krajach bez waluty złotej wcale nie wystar 
| cza na zapotrzebowanie krajów dłużniczych, a 
| w szczególności tych krajów, które skazame sg 

na sprzedaż surowców. Rząd brytyjski zapo- 
| wiedzial, iż będzie „bronił funta“ i utrzymy- 

wał jego międzynarodową siłę nabywczą, Otóż 
jest to rzecz zupełnie zgubna. Jeśli bowiem 
niężowie stanu w dalszym ciągu będą zapatrze 
ni w kursy dolara franka 1 funta  szterlinga, 
to deflacja wcale nie ustanie. Będziemy bo- 
wiem nnusiej: dalej dopasowywać się do obec- 
nej najnieltwalszej wartości, to jest poziomu 
Š w złocie Ceny te zaś właśnie zależne SĘ 
| 


od toczącego się obecnie między Francją a A- 
meryką pcjedynku finansowego. 
——go— 


Odroczenie zeznań w sprawie podatku 
drchidowego ód uposażeń 


Jak się dowiaduje „Gazeta Handlowa”, Miimii- 
ster Skarbu podpisał rozporządzenie, odraczające 
termin złożenia obliczeń różnicy pomiędzy podat- 
kiem dochodowym od uposażeń, potrąconym W EL. 
ub od poszczególnych pracodawców, a podatkiem, 
jaki przypada do zapłaty skumułowanego wyna- 
grodzenia, otrzymanego od wszystkich pracodaw- 
ców w roku ubiegłym razen Początkowo termin 
złożenia tych zeznań wraz z pierwszą ratą tej ró- 
żnicy wyznaczony był na dzień 5 marca br. Pod- 
pisane rozporządzenie ostzieczny termin składa- 


ZiT. le 
mia zeznań wplaly l-ej raty. ustala na dzień 15 
'marca bw. 


Kontyngenty dia Gdańska 


Z dniem 1 bm. zostały ostatecznie ustalone kon- 
tyngenty przywozowe dla Gdańska, w związku 
z zakazami przywozu szeregu artykułów na ob- 
szar celny poiski, wydanemi 2 początkiem br. 
przez rząd polski. Kontyngenty te obejmują arty- 
kuły przywożone na teren Gdańska, wyłącznie na 
poirzeby gdańskiej ludności oraz przemysłu miej- 
scowego. Artykuły te w żadnym wypadku nie mo- 
gą być przywożone z Gdańska na teren Rzeczy- 
pospolitej Polskiej i swentualny ich przywóz u- 
ważary będzie za nielegalny. 

——ogo—— 

USTRÓJ MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO. Uka- 
zało się rozporządzenie Ministra Skarbu o ustro- 
ju wewnętrznym dyrekcji państwowego mowopolu 
spirylusowego. Dyrekcja monopolu dzieli się na 
dział ogólny produkcji, zakupów, sprzedaży, fi- 
nansowy i samodzielne biuro inspekcji. Na spe- 
cjalna uwagę zasługuje stworzenie biura ekono- 
micznego. którego celem będzie badanie zagadnień 
ogólno gospodarczych, związanych z działalnością 
państwowiego ‘monopolu spiryiusowago Roapo- 
rządzenie weszło w życie z dniem 1 marca 192. 

1,300.000 PODKŁADÓW KOLEJOWYCH. Min. 
Komunikacji ostatecznie zdecydowało zakupić w 
br 1,800000 szt. podkładów kolejowych, z czego 
połowa doslarczona będzie przez Lasy Państwo 
we, a połowa przez pryWwainy przemysł drzewny. 
Wartość tych zamówień wynosi około 5,5 milj. 

EKSPORT WĘGLA POLSKIEGO. W lutym br 
eksport węgla polskiego przez porty Gdańska i 
Gdymi wyniósł ogółem 481.950 ton, z czego na Gdy- 
nię przypada 255.434 ton, na Gdańsk 226526 ton. 

8,300.00 BEZROBOTNYCH W U S: A. Donoszą 
z Waszyngtomu, że według tymczasowych obliczeń 
liczba zarejestrowanych bezrobotnych w Stanach 
Zjedn. osiągnęła w dniu 1 lutego cyfrę 8.300.000 o- 
sób, czyli wynosi mniej więcej tyle, co na począt- 
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Kraków (312,8) 11,45 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał, 
hejnał 12,10 Gramof. 1310 Kom. .1eteor. 13,15 Ko- 
mun, gosp. 15,25 „Polski slownik geograficzny* — 
prof. St. Arnold, 15,45 Gielda pieniężna i hom. dla 
zeglugi. 15,50 Gramof. 16,20 „Życie wyrazów“ — 
St. Ludowicki, 16,40 Gramof. 1655 Lekcja j. ang 
17,10 „Polskie nazwy roślin“ — dr Kołodziejczyk, 
17,35 Muz. salon.: Sekstet Rachonia, 18,50 Kom. nar 
ciarski, sport. rozmait. 1905 Giełda zboż, 19,10 Dli 
peń: „Kosmetyka“ — dr, Fr. Ameisen, 19,30 Kom 
sport, gramof, dziennik pras. 20 Pogad. muz. 20,15 
(Koncert Fiih. warsz: G. Fitelberg (dyr.), M. Or- 
dow (fort), Czajkowski, Nabokow, Mosołow, — 
feljet, liter.: „Mowa pisana“ — Zotja Nałkowska, 
2240 Dziennik pras. polic sport. mua, 

Katowice (408,7) 1145—1455 p. Kraków ikom. 
gosp. 15,05 Muz, 1525—16.40 p. Kraków, 16.40 Dla 
dzieci (Ciocia Hela), 16,55—19 p. Kraków, 19,05 D. 
c. powieści, 19,20 „O dostępii do morza“, 19,45—23 
p. Kraków, 23 Skrz. poczt. frans. 

Lwów (380,7) 11,45—15 p. Kraków 1 gramof. 15,25 
—19 p. Kraków, 1910 Pogad. liter. 19,25 Gramof., 
kom. sport. 19,45—2250 p. Kraków, 2250 Reportaż 
muzyczny. 

Sztuttgard (360.6) 17, 20,05, 2440 Muzyka, 

Rzym (441,2) 12,15, 17,30 Muz 20,45 Operetka. 

Wiedeń (517,2) 11,30, 15,55, 17, 20 Muz. 20.15 Ope- 
ra, 22,30 Muz. 

DETEFONY DLA NIEWIDOMYCH. 

Jak donieśliśmy, filantrop krakowski p. Henryk 
Fleischer zakupił w rozgłośni krakowskiej 22 apa- 
rety detektorowe „Detefon*. przeznaczając je dla 
niezamożnych ociemniałych amatorów radja, któ- 
rych nie stać na kupno odbiornika. P. Fleischer o- 
trzymał około 150 zgłoszeń przeważuie z prowin: 
cji, nawet z dalekich kresów į dokona w najbliż- 
szych dniach wyboru petentów. którym rozgłośnia 
krakowska prześle odbiorniki, Zaznaczyć należy, 
żę petenci zgłaszający się z okolic, gdzie odbiór 
detektorowy jest nie osiągalny. (np zamieszka- 
łych w Kosowie. Bolechowie ete.) nie mogą być 
uiestely uwzględnieni, gdyż obdarzanie ich „Deie- 
ionem“ czyli odbiornikiem deltektorowym byłoby 


bezcelowe. 
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— K. S. ROZDZIEŃ (Szopienice) — CRACOVIA 

Towarzyskie zawody piłkarskie pomiędzy powyższí 

mi drużynami odbędą sę w niedzielę, 6 bm. o 12-6: 

na boisku K.S. Cracovii, Jako przedmecz zawod: 

vw puhar K,O.Z.P.N. pomiędzy drużynami Olszy í 

tracovii L b. o godz, l0-ej przedpoł, 
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W jaki sposób pozbawiono Trockiego 
obywatelstwa sowieckiego 


Nikczemne kłamstwa bolszewickie 


Organ drugiej międzynarodówki „Internationale 
Information" ogłasza ciekawy artykuł o historji 
pozbawienia Trockiego obywatelstwa sowieckie- 
go. Jak wiadomo, sowiety dnia 20 lutego br. ogło- 
siły, że Lew Trocki zostaje pozbawiony obywatel- 
stwa sowieckiego. Narazie jeszcze bliżej tego aktu 
zemsty nad człowiekiem, który właściwie dopv- 
nógł do zwycięstwa bolszewizmow: nie wyjaśni- 
ły, ale już z dotychczasowego przez prasę sowiec- 
ką ogłoszonego materjału wynika, że i tym razem 
posłużono się kłamstwem zbyt oczywistem, by na 
ałuższą metę dało sią utrzymać. Wszystkie fazy 
ueo klamstwa dadzą się ustalic. Szwajcarska a- 
Scnoja telegraliczna ogłosiła dnia 25 stycznia br 
następującą depeszę z Moskwy: „Moskwa, 23 sty- 
cznia. Jak się dowiadujemy, bamicja Trockiego z 
Posji sowieckiej ma być przedłużona o dwa lata. 
Pozatem istnieje zamiar wszcząć przeciwko Troc- 
kiemu proces o współpracę z druga międzynaro- 
dówką. Wedle „Izwestji* miał przywódca austrjac- 
kiej socjalnej demokracji Adler odwiedzić Troc- 
kiego w Turcji". 

Tym przywódcą austrjackiej socjalnej demokra- 
cji może być tylko Fryderyk Adler. Ponieważ 
jednak Fryderyk Adler nigdy nie był w Turcji i 
Trockiego od czasu wybuchu wojny nigdzie nie wi- 
dział, redakcja organu „Internationale Informa- 
tion“ zaczęła badać tę sprawę, Okazało się. że żró 
dłem lego klamstwa jest depesza „[zwestji* ze 16 
stycznia przesłana z Berlina W tej depeszy donosi 
korespondent berliński „Izwestji'. że Kautsky bom- 
barduje wciąż Trockiego listami i obiecuje mu 
prawo azylu w Niemczech za współpracę z nie- 
miecką socjalną demokracją nad utworzeniem 
wspólnego tironiu przeciw faszystom. Ponieważ 
Trocki nie mógł się zdecydować. przedsięwziął A- 
dler osobiście podróż do Turcji, by z Troekim kon- 
ferować. Socjalni demokraci usiłują wprawdzie u- 
pozorować te konszachty. przedstawiając je jako 
czysio osobisty kontaki Kautskyego j Adlera z 
Trockim. żadnej jednak nie ulega wątpliwości, że 
najwyższe instancje niemieckiej socjalnej demo- 
kracji wyraziły na to swoją zgode i że Adler ko- 
sztów podróży nie poniósł chyba z własnej kiesze- 
ni. Jako dowód przytacza korespodencja „Izwic- 


> gd, 


Rewelacje o służbie frontowej 
Hitlera 


Wychodzący w Hamburgu iygodnik „Echo der 
Woche' przynosi pt. „Kamerad Hitler“ sensacyj- 
ny. artykuł o służbie frontowej Hitlera. Autorem 
jest dawny towarzysz bwoni Hitlera ze 16 pułku 
piechoty bawarskiej, który prawie cały czas woj- 
ny spędził na froncie i otrzymał wszystkie odzna- 
czenia. Wykazuje on. że Hitler tylko dziesięć dni 
przepędził w pierwszej linji frontu, że potem zgło- 
sił się jako kurjer pulku, chociaż rota Hitlera wy- 
sumęła na to Sianowsko 40-letniego ojca rodziny 
Michała Schlehubera. Gdy Schlehuber oświadczył, 
że woli pozosiać z towarzyszami w okopach. zgło- 
sił się właśnie Hitler i cały czas wojny spędził w 
znacznie bezpieczniejszych pozycjach. W dalszym 
ciągu artykułu czytamy, że Hitler obserwował 
perypetje krwawych walk o Neuve- Chapelle tyl- 
ko zdaleka, gdyż ze sztabem pułkowym cofnął się 
się do miejscowości Fournes, tak. że w okopach 
zapomniano zupełnie, jak Hitler wygląda Przez 
cztery lata miał Hitler sposobność odznaczyć się 
jako żołnierz frontowy, ale widocznie nie miał w 
tym kierunku żadnych ambicyj, dlatego też skoń- 
czył wojnę jako zwykły: „freilier” Istnieje też w 
Monachjum związek żołnierzy 16 pułku  piechcty 
bawarskiej, którzy zdołali wyjść żywo ze wszyst- 
kich opresyj wojennych, ale Hitler do tego związ- 


sji“ z Berlina awiykuł ogłoszony w czasopiśmie; 
„Vorsloss*, uwzymywanem przez ciężki przemysł, 
niemiecki. gdzie dnia 10 stycznia br. ukazał się 
artykuł pt. „Trocki w objęciach niemieckiej socjal- 
nej demokracji”, Jako awtor artykułu podpisał się 
niejaki Henryk Hell. Czy jest to tylko pseudonim, 
tego nie można już było ustalić. W każdym razie 
p Henryk Hell okazał się prawdziwym ignoran- 
tem, czyniąc np. z Kautsky'ego — posła do paria- 
nenlu niemieckiego. Ten to poseł do parlamentw 
niemieckiego Kaulisky miał Trockiego wciąż bom- 
bardować lisiami, a gdy Trocki nie odpowiadał, 
zaaranżowano jeszcze podróż austrjackiego socja-: 
lsty Alfreda Adlera do Turcji, Gdy „Iniernationa- 
lc Iniormalion* zwróciła się do Kautsky'ego z! 
prośbą o wyjaśnienie, Kautsky oświadczył, Że odi 
czasu wybuchu wojny do Trockiego żadnego listui 
nie napisał. Korespondentka „Izwiestji“ z Berlina; 
pani L. Kait, zdając sobie dobrze sprawę z tego,: 
Że w Austrji niema żadnego przywódcy socjałisty-| 
cznego, któryby się nazywał Alfred Adler, opu-' 
ściła chytrze imię „Alfred“ podając tylko nazwi- 
sko „Adler“. Jak wiadomo w Austrji żyje Zuany: 
twórca psychołogji indywidualnej Alfred Adler, 
który wprawdzie jest socjalistą, ale czynnego w 
działu w ruchu socjalistycznym nie bierze, w Tur- 
cji nie był i Trockiego wcale nie widział. W tea 
sposób zdemaskowano całe to kłamstwo, na pod- 
stawie kiórego pozbawiono Trockiego obywatel- 
siwa sowieckiego. 


Rosja ma zamiar zaniechać propagandy 
zagranicznej? 


Z Łotwy. Litwy i Estonji nadchodzą wiadomo- 
ści, że zagraniczne placówki Kominternu mają być 
zwinięte. W Moskwie miało się cdbyć poufne posie- 
dzenie Biura Politycznego, na którem uchwalono 
skreślić elaly na propagandę zagraniczną. Sowie- 
ty motywują tẹ zmianę taktyki w stosunku do za- 
granicy koniecznością oszczędnościową, w rzeczy” 
wistości zaś na decyzję sowietów wpłynęły jesz- 
cze i inne okoliczności. Stalin dał się mianowicie 
przekonać Litwinowi, że dałsze kontynuowanie 
propagandy zagranicznej szkodzi tylko stosun- 
kom Rosji sowieckiej z innemi państwami. 


ku nie należy. 

Hitler wystąpił przeciwko 
na drogę sądową i uzyskał narazie 
zerządzenie, zakazujące rozszerzania 
kułu. 


Czy się na wojnie morduje? 


Pszeciwko redaktorowi i wydawcy znanego ra- 
cykalnego tygodnika berlińskiego „Die Weltbühne“ 
Karolowi Ossietzky'emu, skazanemu jak wiadomo 
przedx kilkoma miesiącami na półtora lat więzie- 
wia za rzekomą zdradę tajemnic wojskowych, 
wdrożono obecnie nowy proces We „Weltbiihne" 
ukazał się mianowicie dnia 4 sierpnia ub. r. arty- 
kuł stałego współpracownika tego pisma, Kurta 
Tucholsky'ego pt. „Teren wojny pod strażą”, W 
artykule tym czylamy następujący ustęp: -Przez 
cztery dlugie lata istniały tu całe milé kwadrato- 
we kraju, na któcych mord był obowiązkowy, 
podczas gdy o pół godziny dalej mord był surowo 
zakazany. Czy powiedziałem — mord? Naturalnie - 
mord, albowiem żołnierze sa mordercami!” 

Minister Reichswehry dr. Groener dopatrywał 
się w tym artykule obrazy stanu żołnierskiego i 
zażądał Ścigania sądowego wydawcy tygodnika 
„Die Weltbiihne' Prokurator uczynił obecnie za- 
dość temu żądaniu i wygotował przeciwko Ossietz- 
ky'emu akt oskarżenia Proces odbędzie się przed 
sądem ławniczym w Charlottenburgu. 


„Echo der Woche“ 
tymczasowe 
tego arty- 


SOKÓŁ—MAKKABI Dziś w piątek o godz. 8-ej 
wiecz. mecz hokejowy o mistrz, kl. A, pomiędzy 
drużynami Sokoła i Makkabi na boisku Makkabi. 
Na niedzielę i poniedziałek wyjeżdża drużyna Mak- 
kabi do Krynicy, gdzie rozegra zawody o mistrzo- 
siwo z Krym. Tow. Hokejowem. oraz z jedną z sil- 
nych drużyn czechosłowackich 


OBOZ PILKARSKI NA MAKKABJADĘ, Dnia 
1 bm. rozpoczął się w Krakowie obóz piłkarski, 
mający wyłonić reprezentację fotbalową na Mak- 
kabjadę. W obozie bierze udział 25 zawodników 
z Warszawy. Łodzi, Lwowa, Tarnowa. Sosnowca, 
Będzina i Krakowa Treningi odbywają się na 
boisku Garbarni pod kierunkiem p. Kałuży. Kie- 


rownictwo Obozu zarnmerza urządzić kilka meczy, 
z drużynami ligowemi Obóz potrwa do 13 bm. 

DRUŻYNA SIATKÓWKI PAŃ MAKKABI KRA 
KÓW rozegrała w Częstochowie dwa mecze. uzy- 
skując w obydwóch zwycięstwa, a to z Kl. Sport. 
Brygada w stos. 30:14, z ŻTGS. w stos. 30:18. 

SEKCJA NARCIARSKA ŻKS. MAKKABI— 
KRAKÓW organizuje w sobotę i niedzielę 5 i 6 
bm. dwie wycieczki a to: I. Ła Skrzyczne, zjazd 
do Szczyrku dla grupy III. i IV. prowadzi p. 
Zweig, Il przez Goryczkową i Kasprowy Wierch 
na Halę Gąsienicową, zjazd Olczyską lub Brze- 
zinami -— prowadzi p Katz, Zgłoszenia przyjmu 
je Sekretarjat, ul. Jagiellońska Ga. 
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DZIS PREMJERA! SEE Najrozkoszniejsza komedja sezonu! 


RZY CCDA MIŁOSNA 


Z pamiętni ika pięknej pani wiele przygód miłosnych. zabawnych „qui-pro- 


quo“, pikantnych sytuacji. W rolach gł.: przemiła, pełna uroku i niewysło- 


1 — wionego czaru MARY GLORY oraz słynny najweselszy pieśniarz paryski 
„UCIECHA“ ALBERT PREJEAN. Zabawa! Humor! Arcyzabawne i pikantne sytuacje. 


WIADOMOSCI Z KRAJU 


Krwawa zbrodnia na placówce K. O. P. 


Aresztowany zbrodniarz zastrzelił oficera i urzędnika policyjnego, | 
poczem uszedł 


_'W Lulińcu na Wileńszczyźnie został ujęty po- 
dejrzany osobnik nazwiskiem Kluszczak (łat 28), 
którego, przyprowadzoao od placówki KOP. i od- 
dano pod siraż dwóch żołnierzy, Po pewnym cza- 
sie do kancelarji w której znajdował się zatrzy- 
many, Wszedł por. Karbowski i zwrócił się do nie 
go z żądaniem oddania broni. Kluszczak położył 
nagan na stole. Gdy Karbowski zwrócił się doń 
z ponownem pytaniem, czy ma on jeszcze broń 
przy sobie, Kluszczak odpowiedział, że ma i szyb- 
kim ruchem doby! rewolweru z kieszeni i wystrze- 
lil w stronę porucznika, oraz stojącego obok u- 
rzędnika  policyjego Edwarda Komarowskiego. 
Por, Karbowski, rażony kułą, został zabity na 
miejscu, Komarowski zaś ciężko raniony w brzuch 


| 


po godzinie zmarł, nie odzyskawszy przytomno- 
ści, Po oddaniu strzałów, Kluszczak steroryzowal 
rewol» erem dwóch znajdujących się tam żolnie- 
rzy i zbiegł, kryjąc się wśród pobliskich domów, 
Zarządzony wkrótce pościg nie dał pożądanego 
rezultatu. Dodać należy, że Kluszczak tego same- 
go dnia rano przybył do placówki KOPu w celu 
ziożenia podania j zażądał osobistej rozmowy 
z komendantem placówki kpt. Hołubskim Gdy mu 
się to jednak nie udało, wyszedł, Wkrótce potem 
został ujęty przez śledzących go policjantów. Fakt 
powyższy nasuwa przypuszczenie, że Kluszczax 
chciał dokonać zamachu na życie kpi Hołubskie- 
go. 


Riemiiy epilog ucieczki uczennicy 
ne tosieczeniu kady Pecegosicznej 


Krewka nauczycielka iargneła sie na nauczyciela i — co z tego 
wynikło 


W Białymstoku przed kilkoma miesiącami wiel- 
ką sensację wywolała ucieczka z rodzinnego mia- 
sta uczennicy 7-ej klasy, 18-letniej Kazimiery A, 
słynącej z urody. Pensjonarka uciekła z pewnym 
uwodzicielskim młodzieńcem, dając tem wspaniały 
temat do plotek, rozmów. domysłów, a także do 
„Uroczystego posiedzenia Rady Pedagogicznej e- 
go gimnazjum, kiórego uczenica była romantycz- 
na bohaterka. 

Posiedzenie ciała pwofesorskiego było  burzli- 
we. Nauczyciel Artur Szolenger wręcz zarzucił 
wychowawczyni 7-ej klasy -Marji Szczepaników- 
nie, iż ponosi odpowiedzialność za tę ucieczkę, bo- 
wiem za wiełe pozwalała uczenicom demoralizując 
je w ten sposób W odpowiedzi wychowawczyni 
zarzutem demoralizowania młodzieży  obarczyła 


— 


Wiceminister Świątkowski — 
pisazzem hipotecznym 


„W dniu 11 bm -objął urzędowanie na stanowi- 
sku pisarza hipotecznego w Łodzi wiceminister 
sprawiedliwości Mieczysław Świątkowski. P. 
Świątkowski zgoduiu z nominacją powołany zo- 
stał na to stanowisko na przeciąg 6 miesięcy i 
na ten czas uzyskał bezpłatny urlop ze stanowiska 
wiceministra, 


Ancia „eijektitrycznać w stolicy 


Wyłoniony w Warszawie komitet wykonawczy 
do walki o tanią elektryczność, wzywa ogół mie- 
szkańców stolicy do najdalej idące; oszczęduuści 
prądu. W niedzielę odbędzie się wice w Cyrku 
W najbliższym tzasie będzie zorganizowana sek- 
cja prawna, do której wejdą najwybitniejsi przed- 
stawiciele palestry. znawcy prawa międzynarodo- 
wego i inżynierowie specjaliści 

Akcja komitetu niebawem obejmie całą Polskę. 


Rewizia w lokaiu życi Centrali 
ARad. w Warszawie 
Podczas wiecu lewicowej „Pochodni* 


Od kilku dna kołportowane były w Warszawi, u 
lotk: lewicowego Żyd. Stow. Ak. „Pochodnia” wzy- 
wające studentów na wiec do lokalu Żydowskiej 
Centrali Akademickiej (Nowy Świat 21) Wiec za- 
powiedziany był na wtores o godz. 830 wieczo- 
rem. Istotnie. o godzinie też we wspomnianym lo- 
kalu zebrało się około 200: osób. Natychmiast po 
rozpoczęciu zbbrania w kilka minut po dziewiątej 
na salę wkroczył silny oddział wywiadowców 
Urzędu śledczego oraz policji mundurowej uzbro- 
jonej w karabiny. Policja obsadziła sekretarjut 
oraz wszystkie telefony. by obecnym unien.ożliwić 
komunikowanie sie z osobami  znajdującemi się 
poza lokalem  Wywiadowcy rozpoczęli rewizję. 
którą ukończono dopiero około północy. Obecnyca 
pojedynczo legilymowano. zapisywawo ich adres: 
i wypuszczono. Zatrzymane zaś 7 studentów. kló 
rych odwieziono karetką do policji politycznej. 


kolegę i — jak powiadamy — dyskusja stała się 
w pewnym momencie tak ostra, iż p. Szczepani- 
kówna porwała suszkę i ugodziła nią przeciwni- 
ka, poczem oblała go atramentem, zamierzając 
przejść do innych jeszcze rękoczynów. 

Dzięki interwencji nauczycieli p. Szolenger u- 
szedł cało. oblany tylko atramentem. 

Niezwykły ten wypadek, nienolowany chyba w 
żadnym protokole posiedzeń Rad Pedagogicznych, 
stał się przedmiotem rozpraw sądowych w sądzie 
okręgowym w Białymstoku, który skazał p. Szcze 
pamikównę na 2 miesiące więzienia Sprawę tę 
rozpoznawał onegdaj warszawski sąd apelacyjny, 
który biorąc pod uwagę całokształt okoliczności 
sprawy, złagodził tę karę do jednego miesiąca i 
wykonanie złagodzonej kary zawiesił. 


Zwłoki 74-letniego wychrzty 
w zakładzie amatomicznym 


Zwłoki 74-letniego szewca Eljasza Łatorzyckie- 
go. który w ubiegłym tygodniu zmarł w parafji 
św. Aleksandra w Warszawie bezpośrednio po 
wychrzczeniu się. przekazano zakładowi anato- 
niicznemu, gdyż nikt z bliższej rodziny nie zgło- 
sił się z prośbą o wydanie ich. 

Nowe ,,trzesien'e ziemi 


Jak donoszą z gminy Łupki w ow. płockim. 
miał tam miejsce w dn. 29 ub m. ponowny wstrząs 
podziemny. Przerażona ludność opowiada, że z wy 
twarzających się szczelin wybuchały płomienie. 
Władze starościńskie w Plocku wysłały na miej- 
sce specjalną komisję pod kierunkiem prof. Ge- 
linka, nauczyciela geografji. 

Zeginiecie absoiwentki seminarjal- 
ne|, porzucone: "rzez narzeczonego 


Władze bezpieczeństwa wc Lwowie zostały za- 
wiadomione o zagadkowem zniknięciu 20-letniej 
absolwentki seminarjalnej, Marji Medyńskiej z Hre 
henowa. pow Rohatyn Panna ta otrzymała 15 ln- 
lego br od swego narzeczonego list. w którym za- 
wiadomił ją. że zmuszony jest z nią zerwać. Wia- 
<lomość tę Medyńska odczuła bardzo głęboko. gdy: 
była do swego narzeczonego bardzo przywiąza- 


na Z najbliższymi swymi na lemat ten wiele nie | 
rozmawiała į w kilka dni później znikręła, po- ; 


zostawiając im tylko listy W listach tych Me 
cyńska doniosła swej rodzinie że z powodu zer- 
wania z nią przez narzeczonego życie utraciło dla 


niej wszelki urok. ale ponieważ jest religijną. nie | 


popełnia samobójstwa. tylko na zawsze odsuwa 
sie od ludz. Wliście tym prosi również. by nie 
czyniono za nią poszukiwań Źrozpuczeni 1odzic: 
byli przekonani w pierwszej chwili że córka ich 
wyjəchała do krewnych do Lwowe :ub Podhajec 
ale poszukiwania w tych miastach nie odniosły 


skutku. wobec czego zwrócono się do policji z pro , $ 


śbą o pomoc. 


| 


3 i pop: ikang $ skórę 
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cd zł. 0.10 - 2.60. 


Z miłości do syna — zamerdawał 
żone 


We środę o godz. 1130 rano pracownia gorse- 
iów pod f. „Emiljan w Warszawie należąca do 
45-1ciniej Emilji Moranowiczowcej nieżyjącej z mę 
żcm, stała się widownią tragicznego zajścia, Udy: 
w sklepie znajdowała się właścicielka i dwić eks- 
podjentki, wszedł mąż jej Mavjan (lat 42). Między. 
malżonkami wywiązała się rozmowa, która po 
chwili przerodzila się w sprzeczkę cstrą, W pew- 
nym momencie, Moranowicz wyciągnął rewolwer 
i 5 strzałami położył żonę trupem. Po dokonaniu 
zbrodni, Moranowicz schwytał za rękę 11-lelnie- 
go synka, który w tej chwili właśnie wybiegł 
z przylegającego do sklepu pokoju i wybiegł 
z nim na ulicę, próbując wskoczyć do przejeżdża- 
jaącej taksówki. W tej chwili zatrzymano go. Mo- 
rarowicz przed tygodniem  dziceko przysłał da 
matki, nie mogąc go z powodu braku pracy utrzy- 
nywać. Matka zabraniała dziecku przychodzić do 
ojca, którego nadto szkalowała przed chłopczm, 
przedstawiając go jako opryszka. Na tem tle ro-' 
zegrała się krwawa tragedja. 


Zastrzelony przez strażników 
litewskich 


Na terenie odcinka granicznego Kołlyniany na 
Wileńszczyźnie, placówki KOP'u zaalarmowane 
zostały strzałami karąbinowemi. Jak następnie u=- 
stalono, w chwili przekraczania granicy zostaił 
zastrzelony przez siwrażników litewskich jakiś oso- 
bnik. Dochodzenia ustaliły, że jest to obywatał 
polski Emański, który na podstawie przepustki 
rolniczej udał się do Litwy, gdzie został zatrzy- 
many i osadzony w areszcie, W czasie eskorto- 
wania go udało mu się zbiec. Niestety w odległo- 
ści kilkudziesięciu metrów od granicy polskiej 
padł od kul ścigających go strażników litewskich. 


Nadużycia w Państw. Zz=uładach 
Graficznych w Warszawie 

Najwyższa Izba Kontroli Państwa przeprowa- 
dzając rewizję w księgach państwowych zakła- 
dów graficznych w Warszawie, wykryła naduży- 
cia na 70 tys. złotych, Nadużyć tych dopuścił się 
45-eltni urzędnik państwowych zakładów grafi- 
cznych Józef Owczarek, Owczarek miał prawo 
podpisywać czeki zakładów graficznych  Podpi- 
sywał więc czeki m. im. i dla siebie. Pieniądza 
przehulał z dziewczynkami, By zatrzeć ślady nad- 
użyć, Owczarek manipulował w książkach buchal 
teryjnych, gdzie zapisywał fikcyjne pozycje. Ow- 
czarek został osadzony w więzieniu. 

Pech świadka :4ieszczanka 

Sąd apelacyjny w Warszawie rozpoznawał spra- 
wę głównego świadka w sprawie o krwawe zaj- 
ścia w dniu 14 wcześnia 1930 i niedoszłego świad: 
ka w sprawie więzniów brzeskich Karola Miesz- 
czanka, oskarżonego o złożenie falszywych zezmafł 
Mieszczanek, świadcząc przed sądem grodzkim w 
J: dowie w sprawie przeciwko: braciom Dobrakow 
skim, o poibcie Szczepańskiego zeznał. iż widział 
dokładnie przemeg zajścia Atoli strona przeciw- 
na ustaliła ponad wszelką wątpliwość. że w dniu 
kivtycznym Mieszczansk wogóle nie był w Jado- 
wle. 

Słanął więc niefortunny bohater wiclkich proce- 
sów przed sądem. oskarżony o fałszywe zeznania 
i poślizgrięcie się przy tak małej sprawie przy- 
płacił karą 6 miesięcy więzienia 


żona inżyniera 


zmarła po krótkich a ciężkich cier- 
pieniach w 34 ; soku życia, 


ogrzcb odbędzie się dziś, w piątek 4. MI. br. 
o godzinie 2 popoi; domu żałoby przy ulicy 
voletek 5. o czem zawiadamiają w smutku 


; ogrążeni Mąż, córka i rodzina 


Uprasza się o zaniechanie wizyt kondolencyjaych 


. 
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LISTY Z KRAJU 
Z Tarnowa 


W związku z nominacją p. Dra Kleina na sta- 
nowisko komisarza kahała krążą uporczywe po- 
głoski, iż w najbliższym czasie ma nastąpić sensa- 


Kkyjna zmiana į komisanjał kahalny zostanie powie- į 


trzony innej, ponoć bardziej wpływowej osobie. 

;. Ostalnio znacznie wzrosła u nas ilość bezrobo:- 
mych, która wynosi obecnie 2800 osób zarejestro- 
wanych, prócz bezrobolnych  nierejestrowanych, 
których ilość jest również bardzo duża. Od ł-go 
listopada z. r. wydał komiłet na rzecz bezroboi- 
nych 80,000 zł, 

Z zadowoleniem należy powitać założenie zwią- 
zku młodzieży ogólno- sjonistyczncej Bnej- Sjon. W 
ubiegiym tygodniu odbyło się zebranie inaugura- 
cyjne związku, na którem tow. Mgr. Leon Salpeter 
z Krakowa wygłosił referat nt. „Geneza i rozwój 
sjonizmu*, Wydział związku  ukonstytutował się 
aastępująco: tow. H. Spielman (prezes), Mgr. M. 
Ehrlich i Sz. Reich (wiceprezesi), E. Zwecherów- 
ma (sekretarz), i J. Lauterbach (skarbnik). Nadio 
weszli w skład wydziału tow. J. Fast Mgr J. 
Bienenstock, R, Kellerówna, H. Koscherowna, I. 
Mandelbaum i Feld. 

W lokalu Organizacji Sjońskiej wygłosił tow 
Dr Eljasz Tisch z Nowego Sącza znakomity refe- 
rat nt „Żydzi w psychologji współczesnej (Freud 
i Adler)". 

W sali „Sokola“ wygłosił Boy- Żeleński odczyt 
rt „Poeta- Obwieś (Villon)“. Szereg wierszy Vil- 
loma zarecytował syn Żeleńskiego. Saia była zu- 

ie nieopalona. Publiczność powinna w przy- 
czlości zaprolestować prze”iwko  przetrzymywa- 
niu jej w nieogrzanej Sali, a to tembardziej, iż ce- 
my miejsc są na tyle wygórowane, iż można przy- 
najmniej salę opalić. 

Policja przyłapała Józefa Ratuszyńskiego, któ- 
ry systematycznie wykradał krzyże żelazne z cmen- 
tarza wojskowego w Chyszowie. Ogółem skradi 
Ratuszyński 300 krzyży. 

W niedzielę dniu 6 bm. wystawia w sali Soko- 
łu Tow. Dram, „Muza“ znaną komedję amerykań- 
ską „Roxy“ z współudziałem najlepszych swych 
sil ; pod reżyserją p. Wischniowitza. Dochód prze- 
Ew na nzecz Stow. Słuchaczy U. J. „Ogni- 
B “i 


Z ŁAŃCUTA. 

Zorganizowany ostatnio „Mizrachi“ ma wielkie 
widoki rozwoju, czego dowodem jest stosunkowo 
„wielka ilość członków, składających się z poWaż- 
„nych obywateli i młodzieży, Tymczasowy Komitet 
inkonstytuował się w sposób następujący: przewod- 
miczący Anczei Katz, sekretarz A, Museel, referent 
Ha młodzieży | skarbnik O. Frei, — Ch. Nussbaum. 
AL. Meton i E. Reich. Komitet przystąpił do energicz.. 
mej pracy, prowadzi już kursa z dziedziny judaistyki 
iTaach it. p, 

' Z okazji akcji, rozpoczętej przez Bialika na rzecz 
Książki hebrajskiej odwiedził nasze miasteczko gen 
sekretarz „Tarbutu* na Zachodnią Małopolskę, tow. 
Mandel, przeprowadzając wspomnianą akcję z bardzo 
dobremi wynikamł, 

, Komitet lok. Org. Sion, postanowił na swem osta- 
śmiem posiedzeniu po dłuższej dyskusji przystąpić 
„do zupęłnej reorganizacji, t, j, werbowanie człon- 
ków. wynajęcie lokalu nrządzenie klubu sjonistycz- 
nego wzorem Org. tarnowskiej i t. d. 

Dużą ruchliwość wykazuje Ż. T. G., S. Trum- 
peldor, który liczy ubecnię ponad 100 człoiików, Tur 
miete szachowe ping—pongowe, cieszą się dużą fre- 
kwencją. Czytelnia, istniejąca przy klubie, ma dość 
dużo czytelników. 

Praca kulturalna 
dość częste referaty i pogadanki. 


Z WADOWIC. 


W ub. sobotę odegrało kółko amatorskie przy 
Stow. rękodzielników żyd. w sali „Jagiellonja“ 
sziukę Richtera „Hercęle Mejiches* Dochód prze- 
Zraczono na rzecz bezrobotnych  rekodzielników 
żydowskich. Przedstawienie wypadło bardzo uda: 
tnie. Odznaczyli się w szczególności po. Sal. Feld- 
wann. Sala Gronnerówna, Salomon Grenner, Ko- 
chan. Gutterówna, Friediger Wechsberżanka, Fri- 
scher, Ptaśnikówna. 


też nie iest zaniedbana, są też 
(K. W.). 


Skancial rozwodowy 


Eugeniusza d'Alberta 
Donieśliśmy już, że zmany kompozytor Euge- 
nqusz d' Albert. który się po raz szósty rozwodzi 
znajduje się w Rydze, gdzie prowadzi właśnie 
swój szósty proces rozwodowy. Jego szósta Żona 
pani Hilda urodzona Fels z Mannheimu, przyje- 
chała również do Rygi, by bronić swych praw. 
Eugenjusz d Albert prowadzi przeciw swojej żo 
nie kampanję nieprzebierającą w środkach W 
obronie żony d Alberta stanął dr Paweł Schie- 
Maim, naczelny redaktor dziennika niemieckiego 


| 
| 
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Kto oczyszcza ze śniegu ulice 


w Bucapesztieć 


15 pengo za 8 godzin nocnej pracy. — Ogonek 


kandydatów: sladenci, profesorowie, literaci, 


b. oficerowie. — łnieligenci szukają pracy nocnej, byłe nie we dnie, 


Znany publicysta węgierski, Aleksander Le- 
styan, opisał żywo. barwnie i wiernie obraz 
nocnego uprzątania zwałów śniegu na ulicach 
Budapesztu, Nędza na Węgrzech jest wielka, 
szerzy się we wszystkich sferach, najbardziej 
gnębi t. zw. wolne zawody, spauperyzowaną 
inteligencję. 

Reportaż fotograficzny  Lestyan'a oddaje 
wiernie, bez retuszu, obraz nędzy w świetnej 
i bogatej niegdyś stolicy Węgier. 

„Śnieg zaczął padać gęsto o siódmej wieczór. 
W półgodziny potem, w bocznej ulicy. wiodą- 
cej do płacu Marji Teresy, zebrał się już tłum 
kandydatów do szpadla i miotły. Tłum zwięk 
szał się coraz bardziej, Praca rozpoczyna się © 
10 wieczór trwa do 6-ej rano. x płaca za osiem 
godzin zamiatania wynosi 15 pengó (około 20 
złotych). 15 pengó — fortuna! 

Przyłączam się do grupy stojących w ogon- 
ku. Rozmowy toczą się po cichu, Wszyscy pra 
wie są tu obcy sobie, ale łączy ich wspólna 
nędza i — nadzieja zarobku. Ten ma na grzbie 
cie zrudziałe, podbite wiatrem palio. ów zaś 
wyniszczony  kożuszek, tamten — nic prócz 
szalika na szyi i starej czapki barankowej 

Młody człowiek. lat około trzydziestu, bez 
palta, w letnim garniturze, pyta nieśmiało o 
coś Swego towarzysza. Napewno debiutant w 
tym zawodzie, 

— Czy legitymacja jest potrzebna? 


— Cóż znowu! Podaje się nazwisko, to wy- | 


starcza do wciągnięcia na listę. 

— O, to dobrze! Zostawiłem w domu mój 
dyplom, dodaje z goryczą. 

— O jakim dyplomie pan mówi? 

— Mam dyplom z ukończenia politechniki. 
Bardzo mi się przydał. 

Cisza. Przyglądają się inżynierowi, który 
tej nocy będzie zamiatał ulice Budapesztu. 

Zaczynają się niecierpiiwić. Mróz doskwiera 
czekającym. Dig zabicia czasu — gadają. 

— Gdybym był pewien, że śnieg popada je- 
szeze z parę dni, poświęciłbym 5 pengó na ku- 


pno rękawiczek. 

— Mnie ba lam ręce nie bolą, ale zato nogi 
przemarzly na kość. 

— Zapiacdem pólłora franka za wypożycze 
nie tych buciarów ną jedną noc. moje są pre- 
wie bez podcszew. 

— Tak, tak, tu przydałyby się buty wojsko- 
we, podbite gwoździami, jakie mieliśmy na 
froncie włoskim, nie wyiaczając mego ordy- 
nansa. 

Ktos wtrąca ironicznie: 

— Hę, miał pan swego ordynansa? 

— Jestem porucznikiem rezerwy, dwadzie- 
ścia dwa miesiące pbytu na froncie, odpowia- 
da spokojnie zapytany. 

— Dziwi to pana? — mówi 
niec, A ja jestem studentem. 

— Na jakim wydziale? — pytam. 

— Literatura i historja. 

Wtem na rogu ulicy ukazują się dwie po- 
stacie. biegnących truchtem ludzi. Jeden z nich 
robi wrażenie kulawego. Za nim pędzj drugi, 
osłonięty lekkim płaszczem wiosennym. 

— Otóż zdążyliśmy jeszcze, profesorze. 

Podsłuchuję ich rozmowę. 

— Nie wiem doprawdy, jak się zabrać do 
tej roboty, Bernardzie. 

— Niech się pan nie turbuje. profesorze ja- 
koś to będzie. Czas prędko schodzi przy pra- 
cy.. A rano będziemy w posiadaniu 15 pengó. 
Ręczę, że jutro profesor sam mi zaproponuje 
FE się na listę. Ale jutro możnaby się 


jakiś młodzie- 


zapisać do pracy dziennej. 

— We dnie? Niemożliwe. Mógłby mnie kto 
zobaczyć i poznać. 

Kulawy wzrusza ramionami. 

— No i cóż z tego, Zobaczymy później... Pra 
ca nie hańbi., 

Nareszcie otwierają się drzwi raju. Zaczyna 
się zapisywanie na listę kandydatów. Ogonek 
topnieje. Niezręczne ręce chwytają za szpadle 
i miotły. Dziesiąta bije. Bramy domów zamy- 
kaja się." 


„Neues Wiener Journal“ przynosi pod sensacyj- 
nym tytułem „Nie mam narzeczonej“ rozmowę z 
Janem Kiepura. Sławny śpiewak zwrócii się z tym 
artykułem dlatego pod adresem „Neues Wiener 
Journal“, ponieważ pismo to jako pierwsze przy: 
niosło wiadomość o zaręczynach Kiepury z damą 
z towarzystwa budapeszteńskiego. (W części wczo 
rajszego nakładu podaliśmy wiadomość o zarę- 
czynach Kiepury — za „N. Fr. Prezse* wzgl 
PAT-em). 

Jan Kiepura pisze: „Boże kochany! Jest wpra- 
wadzie rzeczą bardzo smutną, że jeszcze wciąż nie 
jestem zaręczony, wiem to dobrze, ale nie mogę na 
to poradzić Jestem też bezsilny wobec tego, że lu- 
dziska konstruują romans ze serdecznęgo, oddaw- 
na istniejącego stosunku przyjacielskiego między 
bardzo przezemnie wysoko poważaną damą z io- 
warzystwa baadapeszieńskiego i moją mało znaczą- 
cą osobą. Romans ten jest być może wcale intere- 
sujący. ale z prawdą zupełnie niezgody. Jestem 
więc wciąż w sytuacji owego znakomitego humo- 
rysty. który na ankielę tyczącą się małżeństwa od- 
powiedział: „Bogu dzięki, nigdy nie byłem zarę- 
czony i niestety jeszcze nim nie jestem“, 

Dlaczego tyle przywiązuję wagi do lego? Ponie- 
waż uważam to za swój obowiązek rycerski sta- 
nąć w obronie damy, której być może ta fałszywa 
wiadomość o jej zaręczyaach ze mną była bardzo 
nieprzyjemną — w każdym razie bardziej niż 
mniec, bo dla mnie byłaby ona tylko bardzo pochle- 
bog, — powióre ponięważ sekretarz mój oświad- 
czył mi. że nie jest w stanie odpowiadać na stosy 
życzeń, gratulacyj, komdolencyj i groźb, które nad- 
chodzą masami po ukazaniu się dnia 19 lutego w 


„Die Rigasche Rundschau“ j w ostrych słowach 
napięlnował taktykę d* Alberta 


Schiemann podkreśla, że w procesie rozwodo- 


wym Maksa Reinhardta obie strony zachowywały , 


się bardzo dyskretnie, podczas gdy d' Albert lan 
suje w prasie wciąż rozmaite pogiosła uwłaczają' 
ce czci jego żony. Okazuje się, że d“ Albert chce 
niętylko uzyskać rozwód, ale nie poczuwa się do 
obowiązku utrzymania żony chociaż swego czasu 


„Neues Wiener Journal" wiadomości o moich za- 
ręczynach. a po trzecie, ponieważ tenor w stanie 
| narzeczeńsiwa — nawet fałszywego — ma wedle 
| mego odczucia coś nieprzyjemnego. Zresztą jestem 
| Zdania, że o wiele łatwiej jest zrobić karjerę i o-, 
| trzymywać wysokic honorarja, aniżeli dokonać 
| wyboru towarzyszki życia Trudności te leżą dla 
ienora w iem, że kobiety zachwycają się wpraw- 
azie tenorem, ale straszliwy mają lęk przed wyj: 
sciem za mąż za tenore, którego cała egzystencja 
zależna jest tylko od funkcjonowania jego krtani. 
Króżby zreszlią chciał wyjść za mąż za kriań,* 

W dalszym: ciągu swego artykułu demeutuje Jan 
Kiepura pogłoskę, jakoby miał wystąpić u Rem- 
hardta. Narazie są to tylko pogłoski, które mogą 
się stać rzeczywistością jeśli Reinhardtowi uda 
się zrealizować plań wystawienia sztuki dającej 
tenonowi więcej możliwości artystycznych do 
śpiewu i gry, na czem Kiepurze najbardzie; zale- 
ży Dlatego dużo satysfaxcji dał mu nowy film 
ażwiękowy, ukończony przez „Ufę” — zatytuło- 
wany jest „Pieśń nocy“ i jest uroczą komedją — 
i spodziewa się, że film ten sprawi jego przyja- 
ciotom we Wiedniu również dużo rozkoszy, Obec- 
nie. przez trzy i pół miesiąca związany jest z ope- 
rą w Chicago, przez półtora miesiąca podróżować 
będzie z koncertami w Ameryce. a potem pe zycho- 
dzą trzy miesiące pracy filmowej j dwa miesiące 
pi zemnaczone na koncerty w Eurobie Kiepura Špo- 

| dziewra się atoli iż uda mu się wpaść przecież do 
kochanego Wiednia. który napewno przyjmie go 

| bardzo serdecznie, aczkolwiek przyjedzie bez na- 
rzeczonej. 


ustalono droga sadową w Niemczech zobowiąza- 
nia alimentacyjne d Alberia Żona d' Alberta zna- 
lzzła się w nędzy i w ostatních czasach bawiąc w 
Szwajcarji korzystać musiała z gminnych instytu- 
| cyj, popierających ludność pozbawioną zupełnie 
srodków do życia D' Albert niewiele sobie z tego 
| robi. a nawet usiłuje przeprowadzić w drodze są- 
| dewej redukcję swych zobowiazań  alimentacyj- 
nych. 


DOUGLAS FAIRBANKS (iunior) 


aj 


Bezpośrednio po premierze filmu Cheva 
liera „Godzina z Tobą“, w którym gra ró 
wnięż Jeanette MacDonald, ukazała się 
w dzienniku amerykańskim ciekawa cha- 
rakterystyka  „Morysia, pióra Dougl. 
Fairbanksa juniora. 

Nazwisko Chevalier jest zarazem synouimem 
fi przeciwieństwem jego samego. Zewnętrznie 
wesoły, pogodny i pełen temperamentu. Za tą 
imaską kryje się jednak zgorzkniały pesymista i 
złośliwe indywiduum. 

Jest on romantycznym. żywym przykładem 
legendy o „łachmanach i jedwabiach'* w świe- 
„cie aktorskim.. Pochodząc z ubogie: rodziny, od- 
'znaczał się zawsze ambicją. u ludzi tei sfery 
rzadko spotykaną. Wszystko, co osiągnał w 
swej karjerze — zawdzięcza własnym wysił- 
kor i pracy. 


Chevalier w karykaturze 


Rozpocząwszy od małych kawiarni dzięki 
pracy i tałentowi stał się faworytem francuskich 
music-hallów. 

Gdy wybuchła wojna. poszedł wraz z innymi. 
Schwytany przez wroga, dostał się do ni<woli. 
gdzie poznał nową, przykrą rzeczywisiość, Po- 
znał tu angielskich oficerów i.. angielsk: ięzyk. 
A po em bawił całe towarzystwo. 

Po woinie wraca do Franci. Popularność ro- 
śnie. ale jego ambicia również nie śpi. Chciał 
dużo zarobić. aby się wycofać i kupić sobie ma- 
łą willę na południu Franciji. Proponowaro mu 
„engagement do Ameryki. ale się zląkł. Sukces 
wśród iego współziomków miał zapewniony. a 
co przyniesie Nowy Świat? — trudne przewi- 
dzieć. Ofiarowane mu honorarja stale wzra- 
stały 

Wreszcie wyjechał do Ameryki i zdobył ją- 
uśmiechem i złym akcentem angielskim Ale gdy 
wrócił do Francii. usłyszał od swoich towarzy- 
szów szepty zazdrości Byli źli zazdrośni i peł- 
ni goryczy i chętnie po'epiali Chevalera 

"Według wszelkich pozarów pobito go i .poło- 
żone“ w Ojczyźnie.. Ale to były pozory. Wy- 
Stąrczyło. aby wystąpił na scenie i rzuci! kilka 
dowcipów. aby nietylko odzyskał swoie stano- 
wisko. ale zdobył nowy wawrzyn sławy 

Jest świetnym sportowcem. Boks — to jego 
ulubiony konik, lubi tennis, uwielbia zwierzęta. 
Jest muskularny. ale ma pochyłe ramiona a sto 
Py stawia nieco za bardzo do środka. Zda:e so- 
bie sprawę że iego dolna warga iest atu'em i 
używa jej dla osiagnięcia sukcesu. Pije małe i 
tylko lekkie wino. 

. 
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„NOWY DZIENNIK” sobota 5. III. 1932 


iaurice Chevalier 


Czuje się bardzo kiepsko, gdy śpiewa bez 
swego kapelusza, znanego na całym świecie. 
Jest wdzięczny. gdy go się chwali. ale czuje 


się zarazem zmieszany. Pochlebszwo gu nuuzi 
i powoduje przypływ pesymizmu. 

W życiu jest równie czarujący, jak na scenie. 

Jest naturalny. prosty i nie lubi się do nicze= 
go zmuszać, gdy tego nie czule... 

Jego ostatnie sukcesy to: „Godzina z Toba“ i 
„Kochai mnie, jak dziś“ z Jeanette MacDonald, 
iako partnerką. 


Olbrzymi sukces Grety Garbo 


MATA HARI, TANCERKA-SZPIEG. 
Film z prawdziwego zdarzenia. 


Z Ameryki dochodzą wieści o olbrzymiem po- 
wodzeniu najnowszego filmu Grety Garbo „Ma- 
ta Hari". Partnerem „boskiej“ Grety jest w tym 
obrazie Ramon Novarro. W innych rolach wy- 
stępuja Lionel Barrymoore Lewis Stone i Karen 
Morley. 

W „Capitol Theatre* „w New Yorku. gdzie 
film ten jest obecnie wyświetlany. kasa za pier- 
wszy tydzień gry przyniosła ..bagatelną* sumkę 
185 tysięcy dolarów. Rzecz — nawet iak na sto 
sunk amerykańskie — rekordowa. 

Krytycy amerykańscy uznali. że „Mata Hari“ 
jes: najlepszą kreacją rety, przewyższającą 
znacznie role w jej poprzednich najgłośnieiszych 
nawet obrazach. 

Również z łamów prasy nowojorskiej dowia 
duiemy się o atrakcyinei treści tego filmu. Gart- 
bo gra rolę głośnei tancerki. Maty Hari. pracu- 
jącei w czasie osiainiei wielkiei wojny dia nie- 
mieckiego wywiadu Ramon Novarro wystę- 
puie jako rosyjski oficer-lotnik. Lionel Barry- 
moore — w roli carskiego generała. Lewis Sto- 
ne zaś iest w tym filmie szefem niemieckiei or- 
ganizacji szpiegowskiej 


Królewtka para ekranu 
w amerykańskiej karykaturze 


Śręła Garbo i Ramon Novdrro w 
filmie „Mała Hari” wyłwórni 
Metro -Soldwyn- Mayer 
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Norma Shaerer . jej ostatnie 
kreacje 


Laureatka Akademn Sztuki w Los Angeles. 
aktorka nawskróś nowoczesna, o niebywałej 
ekspresji. jedna z najpiękniejszych kobiet Nowe- 
go Świata. Norma Shearer. była do niedawna 


NORMA SHEARER 


stosimkowo mało znana polskiej publiczności. 
Pamięraliśmy ją wprawdzie jako partnerkę Ra- 
mo.a Novarre w Księciu Studencie", ale do- 
pier. ostatnio w filmie .Rozwódka* dała nam 
poz iać prawdziwą skalę swego oryginalnego 
talentu. 


Żywioł a jednocześnie szlachetny umiar i mą 
dra oszczędność środków artystycznych — oto 
główne walory jei gry. tchnącej szczerością i 
naturalnością, jakiej próżno szukalibyśmy u in- 
nych gwiazd srebrnego ekranu. 

Jak każda wybitna indywidualność artysty- 
czna. ma wielka Norma swoje role które ode 
twarza najchętniej z głębokiem przekonaniem, 
są o role nowoczesnych wolnych kobiet. dążą- 
cych do samodzielności tak materialnei, jak i 
moralnej. żyjących życiem nieskrępowanem. 
idących śmiało za popędem swego serca 1 czy 
to sędzie film „.Rozwódka*. czy też najnowsze 
filmy Normy. że wymienimy tu tylko „Wo!ne 
Dusze“ i „Obcym Wolno Całować* — Norma 
Shearer we wszystkich tych obrazach wysoko 
niesie sztandar niezależności kobiecej. niezależ- 
ności która bądźcobądź kończy się zawsze w 
ramionach ukochanego mężczyzny.. 


10-lecie pracy reżyserskie] 
* Henrvka Szaro 


W tych dniach "nakomity reżyser polski p. 
Henryk Szaro obchodzi 10-lecie swej owocnej 
pracy artystycznej. zapoczątkowanej w latach 
1921/22 Henryk Szaro wybił się w pracy re- 
żyserskiej w ..Teatrze Klasycznego Melodra- 
mu“ i w .Teatrze Wyzwolonym* w Warsza- 
wie jak i na scenach warszawskich. Wvstawia 
jac nr w .Stmczvku* „Wesołą śmierć" Jewre 
inowa zastosowa” no raz pierwszy bodaj w 


Pelsce z powodze em film w teatr e. Pierw- 
szym jego obraz » bvł zrealizowany wraz Ż 
inż. Steinwurcie © “lm mistvczny. „Jeden 7 


36-ciu*, potem ;-.:yszedł „Czerwony blazon 
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dalej „Zew morza“, „Dzikuska“, ;;Mocny czło 
wiek“. a wreszcie obecny obraz „Rok 1914“ 
według scenarjusza Waclawa Sieroszewskiego 
* Anatola Sterna. Bohalerska epopeja „Roku 
1914 będąca jednym z wielkiego cyklu fil- 
mów pt. „Płornienne serce“. zapowiada się ja- 
ko wielki ewenement polskiej podukcji f1- 


mowej. 

Van Dyke pracuje nad nowym 
filmem 

Po wielkim sukcesie „Trader Horna“ — nowa 


wyprawa w głąb tajemniczej dżungli 

Jeszcze nie przebrzmiały hymny pochwalne, 
wygłaszane we wszystkich kraiach na cześć 
„Trader Horna“, gdy iego twórca. Van Dyke, 
wyruszy?! znowu na wielką wyprawę egzotycz- 
ha. na wydarcie nowych tajemnic niezbadanym 
zakątkom kuli ziemskiej. 

Tym razem Van Dyke nakręcać będzie swój 

nowy film „Człowieka — Malpę"*. w samem 
sercu dźł:mgli Południowej Afryki. Do roli głó- 
wnej zaangażował wielki reżyser słynneg: 
Jonnny Weissmullera, światowego rekordzistę 
w pływaniu. którego riękna i potężna budowa 
fizyczna najbardziej nadawała się do roli. zakre 
ślcnej przez scenariusz twórcy „Poganina* i 
„Trader Horna“. Oprócz Weissmullera w nowej 
ekspedycii filmowej uczestniczą następujący ar- 
tyści: młoda aktorka angielska Maureen O‘Sul- 
livan. Neil Hamilton oraz C. Aubrey Smith. 
„ Wytwórnia Metro-Goldwyn-Mayer wyasyg- 
nowała na nową ekspedycję Van Dyke'a sumę 
3 miljon, dolarów, licząc. że będzie to najlep- 
Szy z dotychczasowych filmów tego świetnego 
reżysera. 

KONGRES ŚWIATOWEJ ORGANIZACJI DLA 
WYCHOWANIA DOROSŁYCH. W roku bieżącym 
miał się odbyć w Pradze kongres światowej or- 
ganizacji dla wychowania dorosłych, Jednakowoż 
londyński sekretarjat tej organizacji zwrócił się 
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Groźne pomruki na Pacyfiku.. 


w obliczu wydarzeń na Dalekim Wschodzie cała allanlycka flota amerykańska wyruszyła na Pa- 
cyfik j stanęła w portach Kalitornijskich Na zdjęciu amerykańskie okręty wojenne, w owalu ad- 
mirał Shołiełd, dowód ca floty Stanów Zjedn, 


im T, G. Masaryka, który miał być organizatorem 
kongresu, aby zastanowił się nad tem, czy nie by- 
łoby pożądamem, aby w roku bieżącym kongres 
się nie odbył, a to z powodu powszechnego kry- 
zysu gospodarczego. Praski Instytut wychowania 
ludowego postanowił zwołać kongres dopiero w 
roku 1934. 

| — OPÓR a z O Z PO 
WESOŁY KACIK 

W PRZYBLIŻENIU 


Znakomity matematyk Painleve znany jest ze 
swego rcziargnienia. Podczas kryzysu rządowego, 


się do praskiego Instytutu wychowania ludowego : gdy powierzono Painlevemu misję utworzenia ga- 


1 
1 
l 
ł 


biretu, zajął się on gorąco tą sprawą. 

Jednym z kandydatów do teki ministerjalnej był 
poseł Francois Albert. Painleve chcecie! się z nim 
porozumieć telefonicznie, ale nie mogąc sobie 
przypomnieć jego numeru telefonu, zwraca się do 
Herriot'a: 

— Mój drogi. powiedz mi. 
ma Albert? 

— Wybacz, zapomniałem... 

A na to Painleve zamyślony: 

— Może zmasz tę cyfrę choć w przybliżeniu? 


jaki numer telefonu 


FRANCISZEK WERFEL 


Rodzeństwo Pascarella 


56) 


(Die Geschwister von Reape!) 


Autoryzowany przekład Leona Templera. 


Chłopcy siedzieli w pokoju Placida i pochylali 
się nad prospekiami brazylijskiemi, aż póki zmo- 
rzyło ich znużenie Około godziny dziewiątej cala 
rodzina leżała już w łóżkach i spała. 

Jedynie Gracja wlepiała osłupiałe otwarte oczy 
w mrok pokoju. Ściany rozstąpiły się. cofały się, 
wyłaniały znów. Okno wynurzalo się, znikało, wy- 
nurzało się znowu, Rzężący osad muzyki jazzban- 
dowej szumiał jej w uszach. Wiem komnatę roz- 
szerzoną wypełniły fraki, suknie balowe, mundu- 
ry. czapeczki koiyljonowe maski: wszystko parło 
naprzód, jak błotnisty potok, to znów  wirowało 
wkoło własnej osi, wywołując zawrót głowy. Po- 
wietrze zalatywało strachem jakby spalenizną. 
Gracja nie mogła się poruszać dowoli, bo ciało jej, 
— jak połamany członek — opasywał bandaż z or- 
Buutyny przepojonej gipsem. ] znowu wciąż muzy- 
ka! Nie. to przeciągły, przeciągły ton. To syrena 
okrętu. 1 oto łoże Gracji poczęło kolysać się w laki 
tego źułosnego tonu. Zrazu powoli, potem już wy- 
raźniej chwierutało się na obie strony w rvlm lal, 
a wreszcie cicho zsuręło się w czoluść nogy. Nie 
może się stać przecież! Ojcze. Placido! (Gracja 
imala się prawego i lewego baku łóżka. żeby po- 
wstrzymać je. Zapaliła $wietło! Rzuciła tirwożli- 
we spojrzenie na gotowalnie leżał tam medaljon 
z pewnym adresem londyńskim, Gracja odrzuciła 
kołdrę : usiadła na brzegu ióżka. Zdumiona przy- 
patrywała się wysmukłym swym nogom. Czy to jej 
nogi? W Gracji obudziła się tkliwa sympatja do 
tych długich. białych nóg. jakby do istot obcych 
Wstała z łóżka, otworzyła okno wychodzące na 
podwórze Z portu dolatywał i ciszę nucy przeszy- 
wał nieustanny wrzask ogromnej ilości syren o- 
kretów 


ROZDZIAŁ ÓSMY 
Camposanto. 


Nim upłynęły irzy tygodnie, zezwoli Dominis 


Pascarella synom na brazylijską przygodę. W ten 
sposób sam zniweczył jedność rodziny i przyzwo- 
lił na rozsypkę. Cóżio zdołalo ojca nakłonić do 
tego, że targnął się na własne prawodawstwo? 
Mnóstwo przyczyn! Niektóre śród nich proste. in- 
ne powilłane niezwykle Najprostsza: coraz wię- 
ksze rozmiary nieszczęścia j nagly odpływ goiów- 
ki. Żeby na jakis czas odwłec grożącą zagładę, 
potrzebny był grosz każdy. Rodzina z sześciorga 
mniej lub więcej dorosłych dzieci w domu była 
zbytkiem, którego nie można było utrzymać dłużej. 
Synowie musieli szukać zarcbku Nie było na to 
rady. Gdzież jednak znaleźć mieli zatrudnienie 
młodzieńcy jak Placido, Lauro i sied=mnastolelni 
Ruggiero? Młodzieńcy, którzy jeszcze niczego nie 
wyuczyli się, a żyli w kraju, gdzie jedeń uprzy- 
wicjowumy stan poobsiawiał gęsto wszystkie o- 
broki z paszą? 

Do przyczyn tych przyłączyla się jeszeze okoli- 
czność, że siły Don Dominika ostatnio nadwalla 
ly tak wyczerpujące zajęcia. że innego CG-lemieg i 
człowieka przyprawiłyby z pewnościa o chorob 
W lej opowieści. poświęconej dziejom doli rodzeń 
stwa Pascarella, niema miejsca po temu. żeby 
przyntjmniej w najważniejszych szczegółach 
przedsiawić walke ojca o.utrzymanię brimy w ró 
wnowidze. Ogólne, grube zarysy zastąpić musze 
lo, czego nie wyczerpałby nawet najmisterniejszy 
rysunek. Wprawdzie firma Dominiku  Pascarelli 
nie była wielka. ale każdy wie dziś przecie, ile 
niebezpieczeństw zagraża bankowości; udzielanie 
i zaciąganie pożyczek, histerycznie wahające się 
ceny obiegowe, to nieodzowne zaufanie komiten- 
tów bardziej pierzchliwe niż najtchórzliwsze zwie- 
rzę 

Kto wżył się w nieodpowiadający duchowi cza- 
su charakter Don Dominika, ten o tem nie będzie 
wątpił że Pascarella od samego początku dokładał 
starań. żeby ukryć przed świaiem katastrofę i że- 
by ocalić dobre imię i cześć Zaszło to tak daleko, 


Copyright by „Renaissance“ Stanislawów-Wiedeń 


Z Z LE ZE ZZO CE R ZW ZZ Z a i 


ED ŻW R "— EJ 
że Don Dominik już nazajutrz po nieszczęsnym 
wypadku osłaniać począł łotra i zwlekać z wyda- 
niem władzom koniecznych dawodów, chociaż sam 


był doniósł policji o sprzeniewierzeniu natych- 
miast po wykryciu zbrodniczej ucieczki Battefio- 


riego w ową noc ostaików Działo się to z obawy 
przed szukającymi sensacyj sprawozdariami w 
dziennikach. które Renato Battefiori pochłaniał w 
tak wielkich ilościach Dominik. Pascarella niewia- 
domo dlaczego płazem puścił chwilę, kiedy mógł 
hczyć na ogólne współczuci» jako człowiek posz- 
kodowany szelmowską siłą wyższą. Policja, któ- 
rej pomegano niedbale j nieszczerze, nie wysilała 
się zbytnio. 

W ten sposób niewierny spólnik Don Dominika 
spokojnie w jakims zakątku ziemi spożywać mógł 
paslwę grabieży u boku kobiecego nubytku: żywi 
leż nadal nadzicję, że i w przyszłości nie wyśledzą 
go wcale. Za skomjromitowaną działką biurku w 
studjo usiadł teraz adwokat Gennaro Gnolli Oka- 
zał się też prawdziwym następcą i dziedzicem Bat- 
lefioriego; przynajmniej co się tyczy dymu. popio- 
iu, brudu nieporządku i konsumpeji dzienników 
Nie trwało długo a rzeczni« oslatecznego oblicze- 
nia j znawca księgowości. adwokat Gnolli pojął 
sposób zachowania się, który u Dominika Pasca- 
relli wiódł do celu najpewniej: czołobiiność į po- 
thlebstwo, Tę cudowna zaprawę zaczynial odpo: 
wiedniemi słowami pociechy T otuchy, naprzykład: 
„Jakoś to będzie”. „Wybrniemy z kłopotu". ..Pro- 
szę się tylko zdać na mnie. a w ciągu pół roku ca- 
la sprawa będzie już tyłko przykrym epizodem, ni- 
czem pozatem” Nie można przemilczeć. że tym 
podobne ogólniki Gnolliego w czarodziejski sposób 
krzepiły w sercu Dm Daminika złamaną odwagę. 

Wobec niepoprawnej istoty popędów kierują- 
cych człowiekiem, powinien zwątpić i abdykować 
każdy, kto wierzy w rozum Klamstwem bezczel- 
nem jest twierdzemie. jakoby szkoda uczyła nas 
mądmości. Nigdy jeszcze doświadczenie ani rozum 
nie wytraciły Świata z ślepego toru. Dowodzi tego 
każdy dzień polityczny ludzkości. Czyż w przeci: 
wnym razie byłoby rzeczą wogóle możliwą, żeby 
człowiek taki jak Dominik Pascarella — mimo do- 
statecznego doświadczenia z Battefiorim — posa- 
dził w biurze jakiegoś adwokata Gnolli, który nie- 
samowitym zbiegiem okoliczności podobny był do 
przeniewiercy nawet wyglądem zewnętrznym. 
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| O wzmocnienie Lig 
Gila Pracującei Falestyny 
Jak już o tem donosiliśmy, bawi obecnie w na- 
szej dzielnicy tow, Jehuda Kopelowicz z Palestyny 
delegowany przez Komiiet Wykonawczy Palestyń- 
skiej Organizacji Robotniczej dla reorganizacji i 
M«zmocnienia istniejących na naszym terenie Lig 
din Pracującej Palestyny. Gdzie takich Lig dotąd 
niema, podejmie tow Kopelowicz odpowiednie kro 
ki dla ich zorganizowania. W dalszym ciągu swej 
podróży propagandystycznej, tow. Kopelowicz od- 
wiedzi dzisiaj w piątek 4 bm. i jutro w sobotę 5. 
bm. Jarosław, w niedzielę 6 bm. Lisko w ponie- 
działek 7 bm. i we wtorek 8 bm. Sanok (dalsze 
miejscowości będą podane). Wszyscy zwolennicę 
: sympatycy Pracującej Palestyny proszeni są o 
przyjście z intenzywnąa pomocą akcji tow. Kope- 
lowicza. 


Organizacja studjów prawnych 
i human'stycznych 


Onegdaj rozpoczęła się w Ministerstwie Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego trzydniowa 
konferencja w sprawie organizacji studjów praw 
nych i humanistycznych. W konferencji. którą 
zagaił p minister W R i O P., wzięli udział 
dziekani wydziałów prawnych į humanistycznych 
uniwersytetów pańsiwowych oraz szereg zapro- 
szonych przez ministerstwo profesorów tychże 
wydziałów. 


"Jeszcee jeden ¿krei na Makkabiadę 
do Palestyny 


Warszawa (ŻAT) Połsko-Palestyńska Izba 
Handlowa komunikuje, iż prócz pozostałych 
okrętów. odpływających w najbliższym czasie 
do Palestyny, wyruszy z Konstanzy w 'dniu 20 
marca okręt turecki „Adnan. Na okręcie tym 
jest jeszcze wolnych miejsc 50 — kl. I. 38 — 
kl. il, 50 — kl. II, oraz 20 — kl. IV. Zamó- 
wienią kierować należy do dnia 7 marca 
Polsko-Palestyńskiej Izby Handlowej, 
szawa, Królewska 43. 


Pół godziny w świecie owadów 


(d) Nieliczne grono przedstawicieli prasy krako- 
wslkiei miało wczoraj rzadką sposobność ujrzenia 
wspaniałej wystawy entomologicznej, urządzonej sta 
raniem krakowskiego oddziału Polskiego Tow. 
Przytodników w salach Muzeum Fizjograficznego 
Polskie? Akademii Umiejętności, Oficjalne otwarcie 
wystawy nastąpi w niedzielę. 

Dziennikarzy-entomologów niema jeszcze n nas, 
tak daleko specializacija w dziennikarstwie się je- 
szcze nie posunęła, Przybyli więc z ramienia prasy 
krakowskiej dwaj literaci-poloniści, ieden romanista 
i jeden dziennikarz do wszystkiego. | rzęcz ciekawa. 
wszyscy z ogromnem zainteresowan em słuchali wy 
jaśnień fachowych p. prof. Stacha i z większem ie- 
szczę zainteresowaniem oglądali wspaniałe zbiory 
owadów. motyli, chrząszczy, 

Są rzeczy, Horacio.. o których się starym nawet 
wygorp dziennikarskim nie Śniło, Ot, naprzykład, 
zwyczajna sobie. nieprzyzwoita j nieapetyczna 
pluskwa. Ile iu gatunków i odmian! Gdzieś w Ame- 
ryce płd. żyje odmiana pluskwy wielkości palca ludz 
kiego Cale szczęście — powiada prof. Stach — że 

owad ten żyje w wodzie.. A te wspaniałe egzyty- 
| czne motyle! Z Rodezji, z Jawy. z Japonii. Nie mo- 
Żna im się dość napatrzyć. 

Dowiedzieliśmy się, że są ludzie, którzy tak kole- 
kcjonują owady, jak inni znowu ludzie zbierają oło- 
wianych żołnierzy, czy marki pocztowe Tylko że 
ten rodzai kolekcionerstwa wymaga znacznie więcej 
pracy Ale podobieństwo jest znaczne. Owę szereg: 
owadów, nabitych na szpileczki. ułożonych wedle 
gatunków i odmian, czynią na laiku wrażenie jakby 
armji żołnierzy ołowianych. czy zbioru marek po- 
cztowych. też bogatych w serie. „odmiany. kolory. 
wielkaści, 

Kolektjonerzy owadów to bard” sympatyczni 
ludzie. Kilku mieliśmy sposobność poznać. Jeden z 
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* „NOWY DZIENNIK“ sobota 5. I. 1932 


nich, emerytowany pułkownik, zdradza nam sekrety 
„Strategiczne“ łapania owadów. Toż to cała niemal. 
wyprawa wojcnna! Wyrusza się na cala noc, uzbro 
jony we wszelakiego rodzaju narzędzia „wojenne“. 
Na wolnem polu rozwiesza się rodzai ekranu z płót 
na, ustawia się przed nim płonącą lampę karbidową, 
iw mig zaczynają się zbiegać zewsząd owady. iak 
— ómy krążace koło lampy, Po chwili ekran jest 
ich pełen. Wtędy zaczyna się właściwy połów. Sy- 
pie się na wystraszome stworzenia cjankali w pro- 
szku — istna wojna gazowa! 

A propos: jakby to pięknie było, gdyby tak 
wszyscy pułkownicy na całym Świecie stali się 
zapalonymi — entomologami. Jeśli już koniecznie 
musi być woina gazowa, to niech będzie taka, Na 
owady! Wtedy i nauka wzbugaciłaby się niejednem 
cennem odkryciem, i — utrapiona ludzkość byłaby 
sz-zęśŚliwsza.,. 

P. S. Wystawa przedstawia się niezwykle imposu 
jąco i ciekawie, Nie mamy wprost dość słów zachę- 
ty: każdy powinien wystawę tę zwiedzić. 

——0BO—— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22 
ul. Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listo- 
pada 5, ul. Dietla 76 i Rynek podgórski 9. 

— DZIEN 19 MARCA WOLNY OD NAUKI 
SZKOLNEJ. Jak co roku dzień imienin Marcz. 
Fiłsudskiego obchodzony będzie uroczyście przez 
młodzież szkolną We wszystkich szkołach na te- 
renie całego pańsiwa nie będzie w tym dniu żad- 
rych zajęć szkolnych. W Warszawie oprócz uro- 
czystości w obrębie murów szkolnych, udadzą się 
delegacje młodzieży ze sztaudarumi do Belwede- 
ru, celem złożenia podpisów w księdze pamiątko- 
wej. 

A Z WYSTAWY MAURYCEGO GOTTLIEBA. 
Tłumny udział publiczności. który zaznaczył się 
w dniu otwarcia wystawy w Muzeum Narodowem 
utrzymuje się w dalszym ciągu. Na salach Mu- 
zeum zauważono szereg gości zagranicznych. Za- 
interesowały się również wystawą dzienniki i cza- 
eopisma zagraniczne Wycieczki szkolne, zgłasza- 
jące się w dużej ilości z prowincji, zechcą zwra- 
cać się w sprawach umieszczenia młodzieży 
szkolnej bezpośrednio do zarządu Miejskiego Do- 
mu Wyeleczkowego w Krakowie. Prócz szeregu 
wycieczek zbiorowych szkolnych. zgłoszono już 
wycieczkę TURa w ilości 100 osób Momografje © 
Gottiiebie pióra prof Wałdmanna są do nabycia 
na wystawie w cenie 5 zł. Wystawa Gottlieba 
olwarta jest codzienie od godziny 10—2 i aż do 
odwołania przy oświetleniu eiektrycznem  wieczo- 
rem od godziny 6—8 A 

— BUDŻET GMINY M. KRAKOWA NA ROK 
1932/1933 Dalsze posiedzeaia budżerowe Magista- 
tu edbyły się w sobotę 27 luiego i w poni:dzia- 
łek 29 Iuiego oraz 1 marca br. pod przewodnie- 
twem prezydenta miasta Beliny Prażmowskiego. 
Uchwalono „o wyczerpującej dyskusji dalsze dzia 
ły wszyskich wydatków zwyczajnych | nadzwy- 
czajnych. Na posiedzeniu w dniu 2 bm przystą- 
piono do dalszych obrad budżetowych. 

— KUPCY TYTONIOWI ZA ZMNIEJSZENIEM 
LICZBY PRZEDZIAŁÓW DLA NIEFALĄCYCH. 
Związek Kupców Tytoniowych występuje do Mi- 
nisterstwa Komunikacji w sprawie ograniczenia 
liczby przedziałów dla niepalących w pociągach 
pasażerskich na PKP. co zdaniem Zwiazku przy- 
kzyniłoby się częściowo do wzrosin konsumaji 
tytoniu. 

— AWANTURNICZY RZEŹNIK, Onegdaj zo- 
stał zawiadomiony dyżurny V. Komisarjatu poli- 
cj przez komendanta warty wojskowej przy ma- 
gazynach wojskowych w Bonarce, że przytrzymał 
nieznanego osobnika. który w towarzystwie in- 
rych osobników porwał się gwałtownie na dwóch 
żołnierzy, idących do służby Wysłany na miejsce 
posterunkowy policji stwierdził. że przytrzyma- 
nym osobnikiem jesi Bilski Wojciech (lat 23) rz2- 
żnik zam w Piaskach Wielkich. który w towa- 
rzystwie Jana Rogody (lat 25), Frączka Piotra 
(la: 26)) i Frasia Jana (lat 17) zam. w Piaskach 
Wielkich zaczepił idących ul. SŚwoszowicką dwóch 
kanonierów. idących do służby, wyzywając ich 
różnemi przezwiskami Gdy żołnierze chcieli go 
przytrzymać, wówczas Bilski wydobył z kieszeni 
nóż. grożąc, że gdy który przystąpi do niego temu 
„bebechy wypuści“. Dopiero widząc. że żołnierze 
adują karabiny. towarzysze Bilskiego zbiegli. a 
on został przez żołnierzy przytrzymany i oddany 
w ręce policji. Dochodzenia prowadzi V Komi- 
sarjat. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. We środę wieczór 
wezwano pogotowie ratunkowe na ul św Gertru- 
dy. gdzie w bramie domu pod Nr. 4 usiłowała 
popełnić samobójstwo przez wypicie jodyny Ma 
rja Nieborak rejestrowana prostytutka. zam. przy 
ul Józefa 15 Przewieziono ja do szpitala św Fa- 
zarza 

— UZARANY SZOFER Jedras Władysław (la! 
28) szofer zam przy ul Mazowiecki: 1. 126 wsku 
tek nieostroźnej jazdy taksówką Kr. 95541, potrą 
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cił na ul. Florjańskiej Woźnicę Jana (lat 13; wę- 
głarza zam w Prądniku Białym uł Mostowa 4 
klóry upadł na bruk i odniósł szereg obrażcń cie- 
lesnych. Jędras przewiózł Wośźnicę na stację pogo 
towia ratunkowego, a bo opatrzeniu odwiósi go 
taksówką do domu. Samochód unieruchomione. sz0 
ierowi odebrano prawo jazdy. 

,— ZDERZENIE. We Środę wezwano slraż po- 
Żarną na ul. Franciszkańską, gdzie wóz trana- 
jowy linji nr. 5 zderzył się z samochodem cięża- 
rowym z Miejsk. Zakł. Czyszczenia miasta. Tak 
wóz tramwajowy, jak i samochód zostały uszko- 
dzone. Wypadku w ludziach nie było 

— AMATOR ZELAZA. W ciągu dniu wczoraj: 
szego przytrzymano Ziębę Andrzeja (lat 31) ro- 
botika zam. Czarnowiejska 42, za kradzież że- 
jaza wagi około 100 kg. nieustalonej wartości na 
szkodę nicznanćżo właściciela. 

D—— 

— JUTRZEJSZY DANCING na rzecz Eksterna- 
tu w sali Żyd. Domu Akattemickiego zgromadzi 
niewątpliwie wszystkich, którzy zechca połączyć 
szlachetny ceł z tradycyjnie miłą zabawą. 502% 

—O0—— 

LINOLEUM, CERATY, DYWANY 
Przemysł Linoleum. Kraków. Rynek 10. 
——OB0——. 

— CEIRE MIZRACHI (Więtiowska 11, w podwóe» 
rzu). Dziś, w piątek, o godz, 8 wiecz, odczyt red. L 
D. Wajsa nt, „Człowięk i Żyd”, Tezy: 1. Odwie- 
ozna kwestja, 2. Czy kwestia żydowska jest proble 
mem Światowym. 3. Dlaczęgó kwestja żydowska 
zajmuje oddzielne tnieiscę nawet wśród stronnictw 
socjalistycznych. 4, Rozwiązanie kwestii żydow= 
skiej w epoce oświecenia. 5. Co wnięśli Żydzi do 
skarbnicy duchowej świata, 6, Kiedy powstała nie- 
nawiść do Żydów, i jakie są jej przyczyny. 7. Rodzi: 
ce i dzięci 8. Jakie obowiązki ma Żyd wobec 

ludzkości, 9. Jego zadanie. Goście mile widziani, 

Jutro w soboię, o godz, å pop, seminarjum Tnachnt, 
O godz 5 pop. Mesibat Oneg Szabat z.odczytem 
tow. E. Kiwetza. 
joy Z A I 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
Z teatru polskiego w Katowicach 


Ostatnią premjerą wystawion:;, ubuągłej środy 
przez teatr polski w K aowicach, była  komędja 


Grzymały Siedleckiego pt. „Ich synowa”. 

stawienie to było połączone z uroczystym jubilex” 
szem 30-letniej pracy scenicznej znanego artysty) 
i reżysera tutejszego teatru p. Władysława Rysa- 
kowskiego. Teatr zāpełnil się po brzegi przedsta» 
wicielami władz z wojewodą śląskim Dr. Grażyń- 
skim i prezydentem miasta Katowic Dr. Kocurena, 
na czele, przedstawicielaimi prasy i wytworną pu- 
blicznością premjerową. Rolę główną  powierze- 
no ulubionemu jubiłatowi, który wywiązał się ze 
swego zadania ze zwykłą sobie maestrją, tworząc 
arcykomiczną figurę papy Jasia. Po drugim akcie 
zebrała się na scenie cała brać artystyczna zespo- 
łu dramatu i operetki z jubilatem w pośrodku cee 
lem odczytania telegramów gratulacyjnych nade- 
słanych pod adresem jubilata z całej Polski i wre- 
czenia temuż prezentów, upominków, pięknych 
wieńców i kwiatów. Po okolicznościowych prze- 
mówieniach wygłoszonych przez delegatów prze- 
mówił wzruszony delegat, dziękując za uczczenie 
jego wieloletniej pracy i przyrzzkając nadal stać 
na posterunku w służbie polskiej sztuki. Zebrana 
publiczność nagrodziła awtystę owacyjnemi okla- 
skami. Sama komedja Siedleckiego, doskonale 
przez cały zespół odagrana, podobała się bardzo i 
ma zapewnione miejsce w repertuarze naszej sce- 


ny. (Dr A, S3 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Jutro w sobotę wielka przebojowa operetka 
największy szlagier obecnego sezonu „Perska na- 
rzeczona" z muzyką Józefa Chasza, ulubieńca kra 
kowskiej publicznośi, Premjera ta da pole do po- 
pisu pp. Nechamie. Kadiszowi, Chaszowi, Malwi- 
nie Rappel, Landanowi, Grodnerowi i in. Własne 
oryginalne perskie kosijuny, nowe stylowe deko- 
racje, balet wschodmi, zapewniają tej sztuce stałe 
powodzenie Początek o godz. 8'45 wieczór. popo- 
ludniu nieodwołalnie po raz ostatni ciesząca się 
wielkiem powodzeniem „Dos chazendl” w premje- 
rowej obsadzie po canach zniżonych Początek 
o godz. 5'45. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Po dwu- 
miesięcznej przerwie powraca dziś, po cenach zni- 
żonych na repertuar efektowna, amerykańska sztu 
ka „Ułica”, która powtórzona też będzie w mie- 
dzielę popołudniu. Jutro odbądzie się prupremjsra 
polska nowej sztuki L H Morstina, 3-aktowej 
koriedji pt. „Dzika pszezoła* Nową sztukę Mor- 
„tina przygotowai teatr krakowski pod reżysecją 
W. Nowakowskiego przy udziale autora i dyr 
| Trzcińskiego. dając jej pierwszorzędną obsadę 
w osobach pp.: Eichlerówny, Jaroszewskiej, Lud- 


witąnki, Kiońskiej, Fabisiaka. Leliwy. Michala- 
ka, Modrzewskiego, Szymańskiego. Szymborskie- 
go. Turskiego Wrońskiego i in. W poniedziałek 
o godz. 4-ej popołudniu po cenach najniższych. 
przedstawienie wspaniałego poematu klasyczne- 
go „lligenja w Aulidzie* Eurypidesa. 

— NA 12-TEJ PREMJERZE OPERY ERAKOW 
SKIEJ ukażą sie przygotowywane od. dłuższego 
czasu przez dyr. Bol. Wallez Walewskiego i reż. 
Sief. Romanowskiego, opery: Mascagniego „Ry: 
cerskość wieśniacza' oraz Leoncavalla „Pajace”, 
Dzieła te są filarem wszystkich teatrów muzycz- 
nych świata. Krakowska opera daje obu dziełom 
doborową obsadę, złożoną z pp: Mechównej, Ja- 
worzyńskiej, Szymonowicza, Stępniowskiego, Stef. 
Romanowskiego oraz pp: Pastówny, Mazurka i 
Woźniaka. 
| — MIKOLAJ ORLOW, genjalny pianista- wir- 
tuoz, bezsprzecznie jeden z najwybitniejszych in- 
dywidualności artystycznych.  w$wołał zapowie- 
idzią swego koncertu, który się odbędzie w ponie- 
działek dnia 7 bm. w sali koncertowej Domu ka- 
tolickiego, bardzo żywe zainteresowanie. Bilety 
w cenie od zi 150--5 są do nabycia w składzie 
fortepjanów W. Bolońskiego, Rynek gł. 34. 

— WIELKA ATRARCJA DLA DZIECI W nie- 
dzielę o ti przedpoł. odbędzie się w sali Koperni- 
ka na Uniw. Jag, (II p.) poranek bajek Ludwika 
Świsżawśkiego i Witolda Zecheniera w wykona- 
miu art, dram. Marji Biliżanki oraz 8-letniej recy- 
tatorki Romusi Manberówny. Wstęp 50 gr i 1 zł. 

TEATR Im. J SŁOWACKIEGO 

Piątek o $ wiecz: „Ulica“ (ceny Zniżone). 

Sobota o 8 wiecz.: „Dzika pszczoła" (premjera). 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSEI 
Sobota o 545 pop: „Dos chazeadl“ (ceny zni- 

Bone); o 845 wiecz.: „Perską narzeczona“ (prem- 
jera). 

REPERTUAR KINOTEĄTRÓW 
ARDIA: „Dwa serca Dija w walca takt" . 
APOLLO: „Niech żyje wolność* (reż 

Claire). 

BAGATELA: „Raj ukradziony“ (Nancy Carrol). 

DOM ŻOLNIERZA POLSKIEGO: „W pogoni za 
miljonami". 

SŁOŃCE: „Parada miłości" (Maurice Chevalier) 

SĘ „W mrokach Paryża“ (reż. Eryk Pom 
iner). 

, UCIECHA; „Przygoda miłosna“ (Mary Glory 
$ Aibert Prejean): 

WANDA: „Dwa serca kiją w walca takt". 

WARSZAWA: „Motył brukowy* (Anna May 
Wong — ponadto występy artystów na Scenie). 


ETEO 


GIELDA KRAKOWSKA | 


Kraków, 3. 3. 1932, Akcje niejedzolite. Dolar | 
bez zmiany. 

Zebranie giełdowe przeszło pod zaakium tewden- 
gji na ogół utrzymanej. Zainteresowanie w dal- 
szym ciągu małe, ograniczone do nielicznych pa- 
pierów. Usposobienie bez ochoty. Do transakcyj 
doszło oficjalnie Bankiem Polskim i Chybiem. Na 
pogieldziu o-proc. Pożyczka Konwersyjna 39, 4- 
proc. Dolarowa 47.50, 7-proc. Śląska 43.40, Bank 
Polski 86, Chybie 12 


Rene 


Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 
| Na rynku walutowym w obrotach pzywałnych 
1 iniędzybunukuwych szezególniejszych zmian nie 
zanotowano. Zajnrzebowanie niewielkie pokryte 
dostateczną podażą. Nastrój spokojny. W Krako- | 
wie dolar gotówkowy 8.87—S88 į pół. czeki banko | 
wo 890—891 i trzy czw Kursa orjentacyjne: Funt | 
szterling 31—31.25. Frank szwajcarski 17275— 
173.30 Marka niemiecka 210.50—21250 wypłata, | 
gotówka słabiej. 

GIEŁDA WARSZAWSKA | 

Warszawa, 3. $ PAT Akcje: Bank Polski 86.50 
8%, Ostrowiec ser B 3050, Lombard bez kupo- 
pów na r 193i Pożyczki: 3-proc »udowl. 35.75. 
4-proc inwest, 89.75, 5-proc konwers 39, 6-proc 
dolar 55, 4proc dolar 1650 7proc stabil 5775, 
Listy zast. BGK bez zmiany. 

Waluty: Londyn (3112, 31.10, 3111) 31.26, 30.96, 
Nowy Jork telegr 8.919, 8.939, 8.899. Paryż (35.12, 
35.13), 35.22, 3504 Szwajcarja 17280, 17323, 172.37 
Włochy 46.40, 46.63, 4617, Berlin pryw. 211 90. 

GIEŁDA POZNANSKA 

Poznańską giełda zbożowa z dnia 3 3. 1932. Ge- 
ny ransakcyjne: pzzenica 15 ton 24 ; jedną czw. 
ceny orjentacyjne: żyto 23—28 i pół, pszenicą 23 
i bół do 24, Rezsta bez zmiany Usposobienie spo- 
kojne. i 

GIEŁDA ZURYCHSKA i 

Zurych, 3 3 PAT. Paryż 2036 Londyn 18, No- | 
wy Jork, 516 i jedna czw. Berlin 12290, Praga | 
1529, Warszawa 57.90, Bukareszt 306. | 
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Zreozpaczeny Giciec zaplaci okup 50.090 dolarów 


Nowy Jork. 3. 3. (R) Poszukiwania za spraw- | dzisiejszego dnia dowie się coś bliższego o dzie 


cami uprowadzenia 19- imiesięcznego dziecka 
Lindbergha nie dały żadnego wyniku, mimo. 
iż zmobilizowano i postawiono na nogi całą 
służbę bezpieczeństwa Ameryki, Kanady i Me- 
ksyku. Prezydent Hoover osobiście informuje 


mę: a" 
<A N 


Zaginiony synek Lindbergha 
się stale o przebiegu akcji. Lindbergh otrzymał 
karteczkę drukowaną, w której sprawcy dono- 
szą. że dziecko jego ma się zupełnie dobrze i 
znajduje się pod opieką rutynawanej pielęgriar 
ki. Żądają oni wykupu w wysokości 
50 tysięcy dolarów. 

Rodzice skłonni są do zapłacenia tej sumy- 
Lindbergh wyraził nadzieję, że jeszcze w ciągu 


cku, lub otrzyma je z powrotem. Wnioskują z 
powyższego. że Lindbergh nie będzie czekał na 
wynik akcii policyjnej i zapłaci potajemnie wy- 
kup. 


„Wspaniałor yślny” gest 
Al Gepcene'e 


Nowy Jork 3. 3. PAT, Redakcja gazety „Phi 
ladelfic“ otrzymała wiadomość telefoniczną, że 
synek Lindbergha pozostaje pod stałą opieką 
dyplomowanej „nurse“. poczem komunikacja 
telefoniczna została przerwana i redakcja nie 
mogła się dowiedzieć już dalszych szczegółów. 
Lindbergh wyraża przekonanie, że dziecko bę- 
dzie mu zwrócone jeszcze dziś przedpołudniem 
Minister wojny w Meksyku Calles wydał roz- 
kaz władzom wojskowym, aby granica była pil 
nie strzezona. Al Capone, który przebywa w 
więzieniu, wyznaczył nagrodę w kwocie 10.000 
dolarów za znalezienie dziecką i wykrycie spra 
wców uprowadzenia. 


Nowy wypadek porwania 


Nowy Jork. 3. 3. (R) Jeszcze nie minęło pierw 
sze wrażenie, jakie wywołało porwanie synka 
Lindbergha a już opinja publiczna Ameryki zo- 
stała poruszona nowym faktem uprowadzenia 
syna pewnego zamożnego przemysłowca ame- 
rykańsktego. Nadeszła wczoraj późnym wieczo 
rem wiadomość, że w Niles (stan Ohio) uprowa 
dzony został syn przemysłowca de Jute. W dro 
dze ze szkoły został chłopiec porwany przez 
nieznanych sprawców i w samochodzie uprowa 
dzony w niewiadomyim kierunku. Prawdopodo- 
bnie chodzi również o uzyskanie wysokiego 
okupi- 


Dlaczego wydzierżć wione keduinem grunfa 


Keren Kajemefh? 


Gwarancie rządu palestyńskiego 
Jerozolima (ŻAT) Dyrektorjum Żydowskie ti prowadzone były przez departament politycz 


go Funduszu Narodowego ogłosiło następujący 
komunikat: 

Zanim Keren-Kajemeth nabył grunta w Wa 
di Hawarith, obszar ten był zajęty przez be- 
duinów. którzy przenieśli się później na sąsie- 
dnie grunta państwowe. W pierwszych dniach 
grudnia 1931 r. wspomniana grupa beduinów 
ponownie zajęła obszary nabyte w Wadi Ha- 


| warith przez Ż. F. N. i rozbiła tam Swoje na- 
mioty. Gdy sprawa ta doszła do rządu. zapro- 


ponował on Keren-Kajemeth, aby Ż. F. N. wy 
dzierżawił rządowi 5,006 dunamów ziemi w 
Wadi Hawarith na okres 2-ch lat cclem tym- 
czasowego ulokowania tam beduinów, Rząd 
twierdzi, iż obszar, na którym beduini uloko- 
wali się poprzednio znajdują sie obecnie pod 
wodą i dopiero pod: koniec zimy będzie mógł 
być dostosowany do warunków niezbędnych 
dla urządzezńia obozów bedttińskich. 

Keren Kajemeth odpowiedział. że grunta Wa 
di-Hawarith nabyte zostały z zachowaniem 
wszystkich przepisów prawnych i Ż. F. N. 
niema żadnych zobowiązań względem bedu!- 
nów. ponieważ otrzymali oni odszkodowanie 
zą wszystkie ewentualne straty. Ponadto rząd 
wiedział o tym kupnie i winien był podjąć od- 
powiednie kroki, aby ulokować należycie be- 
duinów. Naskutek jednak nalegań ze strony 
rządu dyrektorjum Keren Kajemeth widziało 
się zmuszonem podjąć z rządem pertraktacje 
w tej szrawie, 

Rokowania między Keren- Kajemeth a rzą- 
dəm palestyńskim trwały około 2-ch miesięcy 


POZ a 


ny Agencji żydowskiej, W wyniku tych roko 
wań osiągnięto porozumienie na następujących 
zasadach. Keren Kajemeth wydzierżawi poło- 
wę obszaru potrzebnego dla tymczasowego 0- 
siedlenia beduinów. Obszar ten Wynosić bę- 
dzie 2.965 dunamów. Również okres dzierża- 
wy Skrócono do l-go października 1933 r, w 
którym to dniu grunta te znów przejdą w pè- 
siądanie Kerer-Kajemeth. 

Pozatem Wysoki Komisarz udzieli] gwaran- 
cji, że w ciągu okresu dzierżawnego rząd uczy 
ni wszystko, co jesi w jego mocy, aby ostate- 
cznie rozwiązać kwestję osiedlenia beduinów 
z Wadi Hawarith. W ciągu okresu dżierżawne 
go na omawianym obszarze nie mogą być za- 
instalowane żadne trwałe urządzenia, gmachy 
plantacje, itp. Pozatem zastrzeżono wyraźnie, 
iż poprzez tę dzierżawę beduini nie nabywają 
ża'nych nowych praw do owych gruntów. — 
Rząd zobowiązał się też, że jeśli w międzycza 
się wydana będzie nowa ustawa rolna, rząd 
weźmie pod uwagę zupełrie szczególne warun 
ki. na których wydzierżawiono grunta Keren- 
Kajemeth w Wadi-Hawarith. Tak więc pra- 
wa Keren Kajemeth nie doznają szwanku na 
skutek eweniuslnego nowego uslawodawstwa. 

Rząc wypiacać będzie ż, F. N. umówioną 
rentę dzierżawną, jak rówież odszkodowanie 
za Straty, poniesione przez Keren Kajemeth na- 
skutek wydzierżawienia tych gruntów. Jako 
stratę zakwalifikowano w pierwszym rzędzie 
konieczność przerwania uprawy gruntów w 
Wadi Hawarith 


| nA O POP O OO O RA PE u 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń, 8 3 PAT Waluty i dewizy: Berli 
168 90--16980. Budapeszt 124295. Londyn 2470— 
24.90, Nowy Jork 709.20— 713.20, Paryż 27 92—28.08 


Warszawa 7951—7999, Zurych 13750—138.30. A 
merykańskie  707.75—713.75, Niemieckie 168 30— 
169.50, Angielskię 2453—24.77, Poiskie 79 30—79.90 
Szwajcarskie 137—138 
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Akt oskarżenia pod adresem rządu 


WE aiestyl 


Jerozolima 3. 3. ZAT. Na drugiem posiedze- 
miu Asefat Haniwcharim dłuzsze przemówie- 
mie wygłosił czionek Kzyzekulywy ar. Arłosoroff 
Myślą przewodnią jego dwugodzinnego przemó 
wienia była konieczność uloženia lepszych Sto 
eunków i dalszej współpracy z rządem pales- 
tyńskim, Mówca wskazuje na brak współpra- 
cy ze strony rządu, na niespełnienie zobowią- 
zań zawartych w liście MacDenałda na ogra- 
imiczenie imigracji, niedopuszczenie Żydów do 
robót publicznych i na odmowę rzadu powięk- 
szenia subwencyj dla szkół hebrajskich, tak, 
że Agencja Żydowska zmuszona była zreduko- 
wać budżet oświaty. Rząd zatem ponosi odpo- 
(wiedziallność za pogorszenie sytuacji w szkol- 
nictwie, Pierwsze sprawozdanie Frencha, któ- 
rego odpisu Agencja do tej pory nie otrzymała 
zdaje się być podwójnie nieudane. Nie odpo- 
wwiada ono oczekiwaniom, które daino z pla- 


Krzyk ro 


ńiskiego 


Wo rozwoju Palestyny. Arabowie Są rozczaro 
wani. natomiast Żydzi stoją na stanowisku cal 
kowitej równości į równoczesności we wszyst- 
kich pracach z Arabami W dalszym ciągu 
Arlosorofl ostro wystapil przeciwko rewizjoni 
stom slwierdzzjac, że sensacyjne „bomby“ re- 
| vizjat wywołują niewiarę w sjonizm i 
rozgoryczenie wobec władz  mandatowych. 
; Wkońcu daje wyraz nadziei, że istnieje mož- 
ność stworzenia modus vivendi z umiarkowa- 
nymi Arabami. 

Rewizjoniści zgłosili „nterpelację na sesję, za 
pytując co jiszuw zamierza uczynić, aby na U- 
niwersytecic Hebrajskim zapanował żydowski 
duch narodowy. Następnie rabin Ostrowski zło 
żył oświadczenie, że Mizrachi nie zostanie w 
ramach Kneset Izrael, jeżeli pozycje budżetowe 
na cele religijne. a zwłaszcza budżet rabinatu 


nie o EŹ za E SETE NENA 


znaczy delegata Chin- 


„dapenj2 drwi sobie z Ligi Narodów“ 


(Telegram wlasny 


* Genewa. 3. 3. (K) Na posiedzeniu popołudnio 

wem Zgromadzenia Ligi Narodów delegat 

chiński dr. Yen złożył oświadczenie. które na 

zebranych wywarło bardzo wielkie wrażenie. 
| Oświadczył cn mianowicie, że rokowania 

"chińsko-iapońskie w Szanghaju w sprawie za- 

wieszenia broni zostały dziś zerwane. Nastę- 

pnie dr. Yen przedłożył Zgromadzeniu notę 
swego rządu. zawierającą warunki. jakie sta- 
wia Chinom Japonia w sprawie zaprzestania 
„dalszej akcji zbrojnej. Rząd chiński stwierdza, 
że warumki japońskie oznaczałyby zupełna kapi 
tulacię Chin. są zatem dla nich nie do przyiję- 
cia. W takich warumkach staje się dalsza akcia 
zbrojna nieunikniona. W dalszym ciągu swego 
przemówienia dr. Yen oświadcza że na uchwa 
ły Rady Ligi rząd japoński stale odpowiadał 
nowemi gwałtami. Ukoronowaniem inwazji ia- 
'pońskiej na terytorjum Chin był atak na Szang- 
„kaj i na stolicę Chin, Nankin, co pod błahym 
'pozorem stało się w przeddzień otwarcia konie- 
‘rencji rozbrojeniowei. Na apel państw. wzywa- 
jący Japonię do przestrzegania zobowiązań mię 
dzynarodowych odpowiedziała Japonia zaraz 
na drugi dzień — przesłaniem władzom chiń- 
skim w Szanghaju ultimatum a dalsze wezwania 
zlekceważyła i pominęła milczeniem. Całe po- 
stępowanie Japonii iest jednem pasmem drwin z 


Zaostrzenie ograniczeń aiea an 
wych w Jugosławii 


Wiedeń. 3. 3. PAT. Dzienniki wiedeńskie do- 
noszą z Białogrodu: Minister skarbu ogłosił 
dzisiaj nowe zaostrzenia co do obrotu dewizami 
i walutami W myśl tego nowego rozporządze- 
nia mogą być efektywne przesyłki dynarowe z 
zagranicy użyte tylko do zapłaty w kraju. 
natomiast nie wolno z nich tworzyć wolnych 
rachunków dewizowych Wysyłanie listów pie- 

niężnych i przekazów pocztowych zagran:cę zo 

ało wstrzymane. Wstrzymane zostały rów- 
smież dotychczasowe pozwolenia. by Pod'óżny. 
udający się zagranicę. mógł brać ze sobą efe- 
ktywnie 2.000 dynarów. 
——380—— 


Miesżczęśliwy wypadek pódczas Wy- 
cieczki narciarskiej 


Lwów. 3. 3. PAT. „Ilustrowany Expres Wie- 
czorny' donosi z Drohobycza. że podczas za- 
wodów narciarskich w Oronie żona jednego z 
dziennikarzy krakcwskich. biorąca udział w 
wycieczce narciarskiej upadła tak nieszczęśli- 
wie na pień drzewa że odniosła ciężką ranę ia- 
my trzusznej. W stanie ciężkim przewieziono 
ią do szpitala. 


„Noweg, Dziennika“) 


Rady Ligi. Postępowaniem swojem naruszyła 
Japonia pakt Ligi Narodów, pakt Kellogga, gdyż 
usuwa się z pod przylęcia  rozjemstwa ortaz 
pakt dziewięciu. co nie może być dla Ligi Naro 
dów rzeczą obojętną. Yen wezwał wreszcie 
Zgromadzenie do wyczerpania wszystkich środ 
ków celem uregulowania tej kwestii. 

Po przemówieniu dełegata chińskiego zabrał 
głos delegat japoński Matsudaira, który raz je 
szcze wytoczył znane już argumenty o bojko- 
cie towarów japońskich i rzekomem niebezpie 
czeństwie dla obywateli japońskich w Mandżu 
rji. Mowca oświadczył, że Japonja wycofa swe 
wojska, o ile zezwoli na to sytuacja w Szang- 

| haju. Co się tyczy Mandżurji, oświadcza mow 
ca, kwest ja ta nie leży w kompetencji Ligi Na- 
roów(!) i byłoby nierozsądkiem gdyby sprawa 


znalazła się raz jeszcze na porządku dziennym 
Zgromadzenia Ligi, 


Po wvcerpaniu dyskusji odesałno sprawę do 
komisji głównej Zgromadzenia Ligi celem dal 
szego rozpatrzenia. 

e 


Genewa 3. 3. (K) W dalszym ciągu posiedze 
nia przedpołudniowego Zgromadzenie Ligi Na 
rodów dokonało wyboru 8 wiceprezydentów 
którymi zostali reprezentanci Anglji, Afryki 
Południowej. Francji, Meksyku, Persji i Włoch 


Robert Koch 


ków gruźlicy przez znakomitego niemieckiego 
bakterjołoga Roberta Ko.h» ur 1843, zmarł 1910) 
O ĉĉ O 


Warszawa. 3. 3. ŻA! 
się w Warszawie sesia ady gospodarczej zwiaz 
ku żydowskich stowarzyszeń akademickich w 
Polsce Wezmą w niej udział delegaci z War- 


W bież. miesiącu mija 50 lat od wykrycia prąt- 
i Poznania. 


szawy. Lwowa. Krakowa. Wilna 


ma 3 i 6 bm. odbędzie , 


WOLF FRENKIEL| 


zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 76. 

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz izrael. 

w Podgórzu odbędzie się dnia 4 marca b.r. 


o godz. 12. w poł, z domu żałoby przy ulicy 
taromostowej 1, 1, oczem zawiadamia w smutku 


pozostała 
RODZINA 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIK: 


WIELKIE NADUŻYCIA PRZY DOSTAWACH 
MATERJAŁÓW WOJSKOWYCH 


W zbrojowni wojskowej przy ul. Rakowi- 
«kiej w Krakowie popełniono w ostatnim cza» 
sie grube nadużycia przy dostawach materja- 
łów wojskowych. W związku z tem, żandar= 
merja wojskowa dokonała szeregu aresztowań 
wśród oficerów i podoficerów. Aresztowano m. 
in. jednego majora i kilku sierżantów. Wszyst- 
kich osadzono w więzieniach sądu wojskowe- 
go przy ul. Montełupich, a śledztwo prowadzą 
wiadze wojskowe. Specjalna komisja z ramie- 
nia DOK bada na miejscu rodzaj i rozmiary 
nadużyć, przeglądając szczegółowo księgi i o= 
ferty dostawców. Afera zatacza coraz szersze 
kręgi. 


NOCNE HULANKI W MIEJSKIM DOMU 
NOCLEGOWYM 
W miejskim domu noclegowym w Podgó- 
rzu, kierownik tei Instytucji Kaczmarek popeł- 
nił szereg nadużyć na szkodę gminy. Polegały 
one na tem, że opłaty noalegowej składanej 
przez bezdomynch, Kaczmarek nie wciągał do 
księgi i nie odprowadzał do kasy miejskiej, ale 
obracał na własne potrzeby. Nadto Kaczmarek 
urządzał libację wspólnie z nocującymi tam in- 
dywiduami, bawiąc się całą moc, co przeszka-= 
dzało w śnie znużonym osobom. Podczas prze- 
słuchania Kaczmarek dostał ataku nerwowego, 
wobec czego umieszczono go tymczasowo w. 
szpitalu dla nerwowo chorych. 
Zaznaczyć należy, że w przeciągu krótkiego 
czasu jest to już trzecie z rzędu nadużycie po- 
pełnione w zakładach miejskich, 


Echa procesu brzeskiego 


Red. Wohnout kontra starosta Małaszyński 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 3. 3. Sin. Dziś miał się odbyć w 
sądzie grodzkim w Warszawie proces o zniewa 
ge, wytoczony przez redaktora „Naprzodu“ 
Wohnouta przeciwko krakowskiemu staroście 
grodzkiemu Małaszyńskiemu. Proces dzisiej- 
szy jest dalszym echem procesu brzeskiego, 
kiedy to w trakcie swoich zeznań starosta Ma- 
łaszyński zarzucił red. Wohnoutowi przecho- 
wywanie broni. 

Rozprawa dzisiejsza nie doszła do skutku, 
gdyż sąd uznał się niekompeteninym, uważa- 
jac że sprawa podlega kompetencji sądu kra- 
kowskiego. 


Otiprężenie w Finlandji 


Apel prezydenta — przez radjo 
(Telegram własny „Nowego Dziennika*) 


Helsingfors 3. 3. (R) Sytuacja w Finlandjś 
kształtuje się coraz pomyślniej dla rządu. 
Wpłynęło niewątpliwie na poprawę przemówie 
nie prezydenta republiki. jakie wygłosił wczo- 
raj wieczór przez radjo, w którem wezwał pow 
stańców do rozejścią się do domów, obiecując 
posłusznym, z wyjątkiem przywódców ruchu 
rewolucyjnego — zupełną bezkarność — oraz 
ustąpienie dwóch ministrów konserwatywnych 
Liczba rewolucjonistów topnieje z godziny na 
godzinę. Celem uniknięcia zaognienia stosun- 
ków wewnętrznych rząd przystąpił do wystą- 
pienia zbrojnego a nawet cofnął rozkaz aresz- 
towania przywódców. 


ZMARLI w KRAKOWIE: Ria erri E 
Wiktorja Ripperowa 1 38. 
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WOLNE POSADY 


niomiy na maszynie „Ober- 
Sich“ poszukiwana haty- 
cemiast. — Zgłoszenia: D. 
Schreiber, Kraków, Flor- 


jańska 32. Zgur 


MME ; Lm 7% |= r 


LEKARZ z kikuletnią 
przatryką poszukuje mięj 
s.owości do osiedlenia 
ie, Wiadomość do Adm, 
N. Dziennika“ pod „Es- 
kuian” 545x 
bęutsche Koerres- 
pomienz! Stenotypistin 
nit Fraxis und Handels- 
ausbildung in Deutschland 
sucht Posten. Erledigt auch 
deutsche Korrespondenz 
stundenweise und gibt 
Unterricht in deutscher 
Sprache. — Jasna 10/22 

113bp 


LOKALE 
D WK 


LOKAL sklepowy w śród 
amieściu, z urządzeniem, 
a dużą wystawą, ewen- 
walnie z towarem, od- 
stąpię. Zgłoszenia do Ad 
min. „N, Dziennika” pod 
„Gaianterja", 410x 


O W 0 
Mieszkania 2 pokojowe 
go z kuchnią i komfortem 
poszukuję. Zgłoszenia pud 

Słoneczne* do Admin. N. 
Dziennika. 176bp 


Do mile nameblowanego 
pokoju z osobnen wej- 
ciem (z użyciem telefonu) 
poszukuję pana jako dru- 
giego. Łask. zgłoszenia do 
dm. N. Dz. pod „Zaraz“ 

10L 


POSAD PUSZUKUJA ' 


Wspólny pokój fronto- 
wy, Słoneczny, z ładnem 
nrządzeniem dla inteligen- 
tnej panny do wynajęcia. 
Wiadomość ul. Miodowa 
20 IL p. m. 9 między e. 
2-4 popol. 168bp 


4- pokojowe mieszka- 
nie. z pełnym komfortem, 
tylko słoneczne, w śród: 
mieścin lub w pobliżu 
dzielnicy żyd. poszukiwa- 
ne. Zgłosz. pod „Wiosna? 
do Admin. N. Dziennika. 

201bp 


Mieszicanie 4poko,owe 
w sturym domn z kom- 
fortem w śródmieściu do 
wynajęcia. ZgłoBz. skrytka 
pocztowa 39 Kraków. 
581x 


Pokój dla 2 panów iub 
pań z utrzymaniem lub 
bez: Dietla 111 m. 7, od 
15 do wynajęcia.  272bp 


OGŁOSZENIE. 


Towarzystwo Kupiecko-Kredytowę i Oszczedno- 
ści w Szczucinie wzywa wierzycieli swwich, aby 
w ciągu roku od dnia ostatniego ogłoszenia zgłosili 
swoje pretensje, jakie im pnzysługują do tegoż To- 
warzystwa. 

Szczucin, dnia 25 lutęgo 1932 r. 


Towarzystwo Kupiecko-Kredytowe 
i Oszczędności w Szczucinie 
Siow. zarej, z ogr. odp, w likwidacji. 
JAKÓB KOHN, 


Ogioszenie licytacji 


Podaje się do wiaaomości publicznej, że dnia 21 
marca 1932, o godzinie 10.-tej rano, odbędzię się w 
magazynach kolejowo-celnych na dworcu towaro- 
wym, tł. Kamienna w Krakowie, licytacja niepodję- 
tych do dnia licytacji przesyłęk kolejowych, jako ło: 
wyrabów z papieru, z drzewa, żelaza, szkła, metali. 
porcelany, towarów tękstylnych, skór, maszyn, sil- 
ników, obrabiarek, instrumentów muzycznych mo- 
tocykli, towarów kolonialnych i t. p., oraz towarów 
skoaf skowanych, jak: 285 scyzoryków, tkanin jed- 
wanych, półjedwabnych. wełnianych, przeszło 
2.400 chustek półjiedwabnych i wełnianych, płócien 
lnianych, bort szychowych, wyrobów szmukle:skich, 
koronek, wyrobów dzianych. 15 pierścieni złotych 
2 kimieniami szlachetnemi, 65 par kolczyków zło- 
tyxii 3 zegarki platynowe z brylantami, 16 złotych 
zęgarków damskich, 1 branzoletka złota, 226 pere? 
prawdziwych barokowych wraz różnych drobnych 
wyrobów zę złota i srebra, 

Na towary niesprzedane w tym dniu odbędzie Się 

, następiua licytacja dnia 11 kwietnia 1931, o tej Samej 
godzinie. 552p 


576x 


FRENLMERATA: w Krakow! 
w Krakowie 2 odnoszen. do domu 
Na prowincji 2 przesyłka pocztową 


Zegranica ; przesyłka pocztowa = 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie także w poniedz ałki : dr pośw > 


jako premia dia 
Prenumeraterów Nowege Dziennika 


Dla naszych Prenumeratorów cena 
premjowa „Tirsy* (520 stron druku, 
piękne wydanie, ceną księgarska 8 Zł — 


M — a M ROA WODO AZ Z EE AZORY Ó OZ W ZZ A 


prow. miesięczna Zł. 60. kwarta: ZŁ iSU! 


„ 60 a» m 1860 
dc 0." „ 167 
' 1000 „ 30/00 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 5 marca 1932__ 


wynosi 


TROCHE HUMORU 


— Ciociu, czy mogę już iść do domu? 

— Już chcesz iść? Pnzecież dopiero-co przysze- 
dłęś do mnie. 

— Tak, ale ja już nie mogę dłużej być grzęwznym. 


Do sprzedania 


.obrze prosperujący 


SKŁAD FUTER 


w wielkięm niieście przemysłowem 
Górnego Śląska, z powodów 
natury osobistej. 

Zgłoszenia pod „FUTRA“ do Administr. 

Nowego Dziennika, 578 


Księgowości 


przy kursach tandlowych tę:nberga 
Kraków, Starowiślna 28 


rozpocząć u ożną codz «unie. /giosz. od 9—113—812 


Skróconą 
pryw. 
naukę 


3 - miesięczuy 338x 


praktyczny kurs języków: 


niemieckiego i angielskiego 
otwiera się przy Kursach językowych. 
Bliższych informucyj udziela się w „Ugnisku 
Pracy“ Mikołajska 9, codzien. od 6—8 wiecz. 


verma 


« 


Jako nową premie dla neszych Prenumeraiorów wyznaczyłiśmy piękną powieść 
palestyńską, jaką w swej spusciżnie ideowej pozostawił drogi i niezapo- 
mniany Towarzysz nasz błp. BERNARD ZIMMERMANN. 

„ TERSAC jest jedyną dotąd v ielką i wybitną wartość literacką posiadaiącą powieścią 
żydowska w języku polskim, odzwierciedlającą ideologię Czynu żydow- 
skiego w Erec Izrael. 

„TIRSAC jest wspaniałym i wzruszającym zarazem pomnikiem, wystawionym mło- 
dzieży żydowskiej, użyźniającej swym potem i swą krwią glebę Palestyny. 

vI IRSA“ nie powinna zabraknąć w żadnej prywatnej lub publicznej bibljotece 
żydowskiej w Polsce! 


2 Zł 80 gr 


(na prowincji plus porto Zł 1°20) 


Gać 
A. MULLER 


wytwórca oczn sztucznych 
2 Wrocławia przyjeżdża. 
do Krakowa, wykonywać 
będzie na miejscu oczy, 
w dniach 11 i 12 marca 
br. w firmie 

Jan Voigt, dypl. Optyk 
Kreków. Fiorjańska 47. 

telefon 117-59 


VWAYAVAVA 


NAPRAWA dywanów 
kilimów: „Dywan“. Tkai 
nia Dywanów. Kilimów 
K:aków— Podgórze. ul. 
King. 9 Telefon 116-09. 

120m 


| 


Nr. 65 


i 


zc 


SPRZEDAŻ 


MLECZARNIA-KAWIAR 
NIA w śródmieściu z po. 
, wodu choroby właściciel 
t ki zaraz tanio da sprze- 
| dania. Wiadomość: Ho- 
| rowitz, Wiślna 10. 5651 


| KILIMY artystyczne, == 
| Dywany orientalne: Grid 
erowa, Kraków. Tarło=, 
wska 6. boczna Zwierzy. 
ieckiej. 1296x 


Najlepiej, najdogod nie 
zaaborować się w „kule 
turze — wypożyczalni 
książek Tomasza 25 róg 
Szpitalnej, gdyż posiada 
największy wybór nowości 
powieściowych. Wszelkie: 
lektury szkolne 5i 4m 


Fabryka sukna Karol 
Jankowsky i Syn Bielsko 
oddział Kraków, Jagielioń- 
ska 5 II. piętro. 5772 


50 groszy liczymy za 
wypożyczenie żurnali naj-, 
nowszych mód, czasopism. 
zagranicznych. Sprzedaje- 
my również znacznie ta- 
niej aniżeli wszędzie Kro" 
je po zniżonych cenach. 
Fortuna Krowoderska 7 


Unieważniani zgnbio- 
ną książeczkę z Kasy i ho- 
rych na nazwisko Marja 
Hudzik. 27ag 


REPARACJE maszyn da 
szycia, rowerów, gramo 
fonów, wózków dziecię 
cych, tanio, precyzyjnie, 
pod gwarancją, na żądam 
nie odbiór, dostawa do 
domu bezpłatnie. Tele- 
fon 138-77. — Skład ma- 
szyn, Kraków — ulica 
ZWIERZYNIECKA 6. 


Bielizne pościelową, 


koszule męskie, pyiamy, bieliznę damską ręcz- 
nie zdobioną, wedle namowszych wzorów fran- 
cuskich wykonuje pracownia „Ognisko Pracy“, 
Kraków. ul. Mikołajska 9, Il. piętro. Tel. 158-21. 
Zamówienia przyjmuje się codziennie od godz. 
11—1-—j. 

Fasony oryginalne — krój pierwszorzędny. 
Ceny niskie (termin dostawy punktualny. — 
Przyjmuje się zamówienia z prowincji. 


Zatwierdzony przez Województwo Krakowskie 
Związek Pracowników Por eey 
Pielęgniarskiej i Mésażu 


w Polsce — Centrala 


"raków, Wielopole 14 tel, 138-45 


poleca wykwalifikowane pielęgniarki, masaży- 
stki, masażystów i instrumentarjnszki do SZPi- 
tali, lecznic i w domach prywatnych i t. d. 
Honorarium bardzo niskie — dla ubogiej lud- 
ności pomoc bezpłatna. 
Biuro czynne bez przerwy — dzień i noc- 


O©cdamy zastęrstwo 
piwa jakcścicwegso© 


z wyłączną Sprzedażą na poszczególne powiaty wo- 
jew, krakowskiego i Śląska cieszyńskiego- Zgłosze- 
nia pod „Poważny Browar", Kraków, skrytka pocz- 
towa 236. 573x 


OGŁOSZENIA: Podsiawą obłiczeń jest 1 milimetr wjednym lamie. — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem Ć ia 
mów po 37 milim. — Najmnieisze ogłoszen« drobne liczymy za 10 słów 

CENY w złotych: L strona 1'25. — Tekst 1'—, Nadesłane 0'75. = Za teksteri 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 010 — Graiuis 
cie 12'580. — Za rastrzeżenie mieisca dolicza sie 25% 


Wydawca: Za Spółkę Wya. „Nowy Dziennik“. Zygmuni Hochwaid. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny; Zygtryd Moses. — Nowz Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymuijana Feld... 


